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Gzy mamy naśladować Niemcy? 


Wybory, niemieckie były  pierwszem 
w Europie — od czasu głośnych plebiscy- 
tów Napoleona II — powołaniem naczel- 
nika państwa przez głosowanie powszechne. 
Takiego bezpośredniego plebiscytu nie mają 
nawet Stany Zjednoczone A. P., gdzie oby- 
watele wybierają jedynie elektorów prezy- 
denta. Dopiero Niemcy, do niedawna jesz- 
cze posiadające najmniej demokratyczny 
system rządowy, dały obecnie Europie przy- 
kład najbardziej demokratycznego wyboru 
głowy państwa, 

Czy eksperyment niemiecki może zachę- 
cić inne państwa do naśladownictwa? Pyta- 
nie to jest aktualne choćby ze względu na 
przeżywany przez wszystkie niemal demo- 
kracje kryzys parlamentaryzmu. Spróbójmy 
zatem zestawić minusy i plusy niemieckiego 
plebiscytu, 

Do minusów musimy zaiiczyć najpiew 
ogólny zastój w polityce wewsętrz- 
nej i zewnętrznej państwa w okresie wy- 
borczym. Ani parłament niemiecki, ani sejm 
pruski nie obradował. Inicjatywa rządu by- 
ła skrępowaną. Jeżeli takie zahamowanie 
maszyny państwowej nie przyniosło więk- 
szej szkody Niemcom na wewnątrz lub ze- 
wnątrz, to jest to dowodem bardzo obe- 
enie silnej pozycji politycznej i gospedar- 
czej Rzeszy, Uwzględnić przytem trzeba i to, 
że okres przedwyborczy był tym razem wy- 
jatkowo krótki. Normalnie jednak będzie on 
się zaczynał na długo przed końcem u':zędo- 
wania prezydenta, a wówczas owa stagna- 
oja da sią w życiu państwęwem odczuć gil- 
niej i szkodliwiej. 

Dalszą cechą ujemną plebiscytu była 
przewaga momentów demagogicm 
aych i uczuciowych“ zarówno 
w kampanji, jak i w samym akcie wybor- 
czym. Wystwano przeciw kandydatom ich 
przynależność wyznaniową i nadużywano 
argumentów, czerpanych .z porównania obe- 
enego stanu Niemiec ze wspaniałą przeszlo- 
ścią, podsycano uczucie niechęci do Fran- 
fi i Polski, przyrzekano odzyskanie straco- 
nych terytorjów. Zwyciężył ten kandydat, 
który działał najsilniej na uczucia, kandy- 
dat bez kwalifikaeyj politycznych, ale za to 
uosabiający sławę żołnierską Niemiec Wy- 
brały go kobiety i młodzież i miljony żpoli- 
tycznych Michlów, t. j. ei wszyscy, którzy 
w polityce kierują się sentymentem, a nie 
rozumem. Nie trzeba zaś dodawać, że uczu- 
cie jest w polityce bardzo niepewnym prze- 
wodnikiem, Jeśli nawet zimnych Niemeów 
opanował i poprowadził do urny sentyment, 
to w Polsce, gdzie podobno „myśl ni: trwa 
nawet godziny“ i gdzie odruchy ucmcio- 
we przyniosly narodowi tyle klęsk, trzeba 
jak najbardziej ograniezyć panowanie tego 
niebezpiecznego żywiołu w zakresie polity- 
ki. Sentyment szlachty wyniósł niegdyś na 
tron najniedołążniejszego z królów, Michała 
Korybuta... odruchem uczuciowym byl wy- 
buch styczniowego powstania; i jeden * dru- 
gi był — jako czyn polityczny, t. j. jako 
środek wiodący do pewnego ustalonego 
celu — błędem. Podobnie fatalną pomyłką 
wyrosłą z uczucia (i słabości) było aopu- 
szczenie p. Piłsudskiego, mimo braku jakich- 


kolwiek kwalifikacyj, do rządów w odro- 
dzonej Polsce, 

Do dalszych ujemnych stron plebiscytu 
zaliczyć należy tworzenie nienaturalnych 
i nietrwałych bloków wyhor- 
czych. W tydzień po wyborze blok taki 
się rozpadnie i prezydent będzie pozbawio- 
ny oparcia. Co innego jest w Ameryce, 
gdzie istnieją tylko dwie partje i gdzic pre- 
zydent ma zawsze za sobą potężne stron- 
nictwo. 

A dalej — doszło do tego, że prezydent 
w Niemczech nie został wybrany a b- 
solutną, ale względną większo- 
ścią głosów (48.5%). Stało się to dzięki 
istnieniu trzeciej kandydatury. W Polsce 
przy istnieniu mniejszości narodowych 
i przy niezgodzie w obozie polskim byłyby 
stale trzy lub cztery kandydatury, Wów- 
czas mógłby jednak zostać prezydentem 
kandydat mniejszości narodowych, lub za- 
wisły od tych mniejszości, Przy wyborze 
przez Zgromadzenie Narodowe  eweetual- 
ność taka jest bądźcobądź mniej prawdo- 
podobna. Że taki wybór byłby z wielu 
względów szkodliwym, to chyba jasce. 

Z tą sprawą łączy się jeszcze m ment 
obcych wpływów, których przewodnikiem 
w Polsce są właśnie owe mniejszości. Pod- 
czas wyborów na prezydenta grałyby u nas 
niezawodnie dużą rolę pieniądze i agitato- 
rzy obcy. 

Wreszcie ujemną stroną plebiscytu nie- 
mieckiego były — jego koszta. Mamy na 
myśli nie tylko ogromne kapitały, ale i ol- 
brzymi wysilek agitacyjny. Przez kilka ty- 
godni uwaga i energja obywateli zajęte by- 
ły głównie temi wyboram.i Taki stan go- 
rączkowy jest szkodliwy, zwłaszcza, że 
„uświadamianie* polityczne w okresie wy- 
borczym wątpliwej jest wartości, Będziemy 
i tak przechodzili tę gorączkę przy wybo- 
rach do Sejmu, Senatu i zapewne: dwóch 
samorządów, — chyba to wystarczy. 

Jakież są plusy wyboru powszechnego? 
Jedynym bodaj jest wzmocnienie władzy 
prezydenta, czerpiącego swą władzę z tego- 
samego żródła, co i parlament. Ale przecież 
to wzmocnienie można osiągnąć na innej, 
prostszej drodze: przez zmianę konstytucji. 
Ogłaszana obecnie w poznańskim „Ruchu 
prawniczym i ekonomicznym* ankieta wy- 
bitnych prawników polskich oświadcza się 
jednogłośnie za rozszerzeniem u nas kom- 
petencji prezydenta (prawo veta i rozwią- 
zywania Izb), ale tylko prof. Rostworzwski 
i: prezes Prokuratorji St. Bukowiecki pole- 
cają plebiscyt i to pośredni, inni zaś, jak: 
Cybichowski, Komarnicki, Starzyński, Głą- 
biński, Peretiatkowicz, Ehrlich, Kulczycki 
i Makowski są zwolennikami rozszerzenia 
kompetencji bez zmiany sposobu wybiera- 
nia prezydenta. To jest jedyna droga, po 
której pójść może Polska, gdyż jest najłat- 
wiejszą i najmniej niebezpieczną. Wybór 
niemiecki nie zachęca, ale odstrasza, Za- 
kwestjonował on już istnienie republiki i po- 
głębił wewnętrzne antagonizmy w Niem- 
czech. Stanowczo minusy tego ek:pery- 
mentu przeważają nad plusami. 
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Z MOWY PREMJERĄ GRABSKIEGO. 

Podaiiśmy wczoraj treść mowy premjera 
Grabskiego, wygłoszonej we wtorek w Sejmie. 
Ustęp poświęcony przesileniu gospodarczemu 
krzmial: 

Cale warstaty pricy u nas stoją, ponieważ 
nie mogą konkurować z produkcją krajów, 
gdzie koszta produkcji są mniejsze. Z tego nie 
można jednak jednostronnie wysnuwać wnio- 
siu, że musimy obniżyć płace robotników, gdyż 


| 


gdyną droga iest zwiększenie oszczędności". 


okazuje się, że nie we wszystkich krajach są 
płace te niższe. Chodzi więe o to, aby ogro- 
dzić nasz rynek wewnętrzny przed konkuren- 
cją tych krajów, które mają niższe koszta pro- 
dukcji. Takie cło będzie również ochroną sa- 
mych robotników, gdyż utrzymuje się ich war- 
staty pracy. i 


CZY JESTEŚMY NAJDROŻSZYM KRAJEM? | 


AD 


W Krakowie 


z odnoszeniem| bez odnoszen, 
ZSOŚNOSZEN CO RACZĄCCUOSZĘNH 


3:60 zł. | 3:30 zł. 
MINISTRACJA TELEFON 
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Na całym obsz. Panstwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:00 zł. 


NR. 3344. 


Treść numeru: 


Czy mamy naśladować Niemcy? (artykuł 
wstępny). 

W. ki Bolszewizm jest także sprawą chłop- 
ską. 

Soejalistyczie sukcesy w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem. 

Dr J. Nadoiski: Wojna chemiczna w prze- 
szłości i przyszłości. 

R. Toporczyk: Uroczysta beatyfikacja An- 
toniego Marja Gianelliego. 

M. M.: Kasy oszczędności w dokie obecnej 
(w Wiadomościach gospodarczych). 
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szym krajem i wytwarza się opirja, że nie nie 
pozostaje jak tylko wyjechać za granicę. Ale 
im więcej ludzi będzie chciało w Polsce zara- 
biać i żyć za granicą, tem więcej będzie pod- 
kapane życie całego Społeczeństwa. W Polsce 
tyiko kogztą żywności cą najwyższe, drożyzna, 
jaka panuje u nas, stanowi także troskę rządu. 
Brak równowagi bilansu handlowego, który pa- 
raliżuje naszą działalność twórczą, pociąga i to 
za sobą, że pożyczka amerykańska pozwoli 
nam przekroczyć okres pierwszy trzech mie- 
"iqezny i drugi cztero miesięczny, ale nie po- 
zuwoli nam uczynić kroku naprzód. Stąd płynie 
wniosek, że jedyną drogą jest zwiększenie 08z- 
czędności szołeczeństwa. 

Niesłusznym zarzutem jest, że rząd fawory- 
zuje przemysł, przemysł nie otrzymuje ulgo 
wych kredytów. Tylko wzmożenie produkcji 
przamysłowej skutecznie zapobieży bezrobociu, 
da ujście przyrostowi ludności na wsi, zabez- 
pieczy nasz bilans i obniży stopę procentową. 

Co się tyczy pomocy kredytowej innych 
krajów, to ubiegać się o nią możemy, tyleśmy 
sami zrobili, że mamy do tego prawo, ale wiel- 
kiej gotowości do dania nam tej pomocy niema, 
liczyć więc na to źródło nie możemy. 
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Benesz jedzie do Wiednia? 


Wiedeń. PAT: Dr. Benesz w powrocie z Bu- 
karesztu odwiedzi Wiedeń w dniu 13 i 14-go 


maja, 
——0— 


Budżet Anglji. 


Londyn. (PAT.) Na dzisicjszem popoludnie 
wem posiedzeniu Izby gmin kanclerz skarbu 
Churchil przedstawił budżet na rok przyszły fi- 
nansowy, wygłaszając przytem dłuższe prze- 
mówienie. 

Mowca zaznacza, że ogólna Suma wydat: 
ków jest obliczona na 800 milj, funtów, wpły- 
wy ua 820 milj, funtów, włączając sumę 9.5 
milj. fantów należną Anglji z tytułu odszko- 
dowań niemieckich i nie wliczając spodziewa- 
nych wpływów z tytułu spłat długów między- 
sojuszniczych, 

Churchill oświadczył również, że rząd po- 
stanowił powiększyć cła na wwóz jedwabiu, 
przedmiotów zbytku i napojów wyskokowych. 
Nadto kanclerz przedłożył jednocześnie Izbie 
nowy projekt przymusowego ubezpieczenia ro 
botników i pracowników. Co zaś do podatku 
dochodowego, to zostanie on zmniejszony o 6 
pensów na funcie, 


Anglja i Holandja wracają do waluty 


złotej. 


Londyn. PAT. Churchill w swem ekspose 
wygłoszonem wczoraj w Izbie gmin zapowie- 
dział, że z dniem dzisiejszym Anglja wraca do 
waluty złotej, 

Amsterdam. PAT. W Izbie holenderskiej za- 
powiedział wczoraj minister Colijs zniesienie za- 
kazu wywozu złota i monet złotych. Od dnia 29 
kwietnia powraca Hołandja do waluty złotej. 


2gon Styki. 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Rzymu donoszą, że 
zmarł tam onegdaj głośny malarz polski Jan 
Styka. Urodził się on w r. 1854, ukończył szko- 
łę sztuk pięknych w Krakowie, jako uczeń Ma- 
tejki, potem przebywał we Lwowie a ostatnio 
w Paryżu i Rzymie. Był twórcą wielu obrazów 
treści religijnej oraz panoram jak n. p. „Golgo- 
ta“, „Prześladowanie chrześcjan za Nerona", 15 
obrazów do „Quo Vadis“, „Racławice“ i t, d. 
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Utarło się przekonanie, że jesteśmy najdroż: “ 


Za granicą 


1:00 zł. 
— DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406, 


Przedpłata znitona 
dla nauczycielstwa ludow. 


3:60 zł. 


SEJM PRZYJĄŁ PROWIZORJUM BUDŻETO- 
WE I CAŁY SZEREG USTAW. | 


Warszawa. (Telef. wl). W sejmie po refe- 
racie pos. Zdziechowskiego (Zw. lud. nar.), 
p:zyjęto we wszystkich czytaniach  prowi- 
zorjum budżetowe, a po referacie pos. liskiego 
(Zw. lud. nar.) szereg poprawek  stylistycz- 
nych senatu do moweli do ustawy o rozbudo- 
wie miast, 

Następnie przyjęto nowelę do ustawy o fi- 
nansach komunatnych, przewidującą przedłu- 
żenie prawa gmin wiejskich do pobierania po- 
datków na pokrycie niedoborów gminnych. 

W drugiem czytaniu przyjęto dalej po refe- 
racie pos. Rzepeckiego (Zw. lud. nar.) ustawę 
o przerachowaniu pożyczek państwowych, — 
W dalszym ciągu po referacie pos. llskiego 
przyjęto sprawozdanie o wniosku pos. Diaman- 
da co do odszkodowań r3bkotników i pracowni- 
ków w przedsięhiorstwach spirytusowych, któ- 
rzy stracili miejsce z powodu wprowadzenia 
monopolu spirytusowego; przyjęto ustawę 0 
zmianie rozporządzenia Prez. Rzeczypospolitej 
o rizeliczeniu wkładek i rent ną wypadek nie- 
zdolności do pracy w b. dzielnicy pruskiej, po 
czem przystąpiono do głosowania nad przedy- 
skutowanymi częściami budżetu. 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI NAD BUDŻETEM. 


Wniosek P. P. S. pos. Piotrowskiege 
o skreślenie 20.000 zł. z uposażenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej odrzucono przeciwko głosom 
socjalistów, mniejszości 1 „„Wyzwołenia*. Przy- 
jęto bez zmian budżet Prezyd. Rzplitej, naj- 
wyższej Izby kontrolnej Państwa, Sejmu i Se- 
natu, Wniosek pos. Boguslawskiego (Wyzwol.) 
o skreślenie z budżetu prezyd. Rady ministrów 
100 zł. odrzucono przeciwko głosom „Wyzwo- 
lenia“, mniejszości i N, P. R. 

W budżecie ministerstwa oświaty przyjęto 
poprawki pos. Nowickiego (Ch: _D.) o udzie- 
lenie 100.009 zi. na zasiłki dla  współdzielni 
mieszkaniowych urzędników ministerjalnych. 

Następnie odrzucono wszystkie wnioski 
mniejszości i lewicy. 


Pracowity dzień Sejmu. 


Cena egz. 15 groszy, 


Zwykły (ingeratowy) 
Nekrologi . . . » « 
Nadesłane . « . » » 


. «ję "le 
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Po kronice . . à . „iaa0 4 
Na 1-ej stronicy « . h «AO 
Drobne ogłoszenia od słowa. . T , 


Układ tabelaryczny 50*%/ drożej. 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


do niej. Niestety i to nie zostało zrobione. Dziś 
przez wybór Hindenburga odwraca się karta 
nowa w dziejach; powinno się pokazać, że ji dla 
Anglji istnienie Polski posiada pierwszorzędne 
znaczenie, Wielka Brytanja uwierzyć powinna, 
że Niemcy, jako naród wielki, muszą mieć ja- 
kąś drogę do ekspanzji. Ekspanzję morską 
Niemiec Angłja zniszczyła przez zniszczenie jej 
floty. Ekspanzji doliną Dunaju na Bałkan, 
któraby się mogła odrodzić, Anglja może się 
obawiać. Oto byłaby stara droga do Bagdadu, 
zagrażająca Indjom. Pozostaje silny „Drang 
nach Osten“ który Anglja uważa za mniej nie« 
bezpieczny dla Siebie, 

Tymczasem mamy. połączenie się organiza- 
cji militarnych pruskich z największym rezer- 
woarem ludzkim rosyjskim, oczywiście dla 
zniszczenia Polski, co zrodziłoby największe nie-' 
bezpieczeństwo i dla Anglji, bo wtedy Niemey 
dążyłyby, jak za Wilhelma, do ujarzmienia ca- 
łego Świata, O tem należy gruntownie uświa- 
domić nietylko angielskich mężów Stanu, alę 
szerokie warstwy narodu angielskiego. 

Dziwną ironją losu jest Polska, która bę- 
dac w tej konfiguracji jedyną ostoją ładu po- 
wojennego, jest pomówioną o imperjalizm, My 
powinniśmy być jednym obozem zbrojnym 
i fortecą dla obrony całej Europy. To nie mi- 
litaryzm, to obrona przeciwko militaryzmowi, 
który wszystkich gniótł, Żeby uświadomić du- 
szę ludzką, o czem mówił pos. Perl, na to trze 
ba dziesiątek lat, może stuleci. 

Jesteśmy narodem o zdrowym iustynkcie - 
narodowym i niech nikomu się nie zdaje, ża 
jesteśmy jeszcze Polską z lat przed 1772, Że - 
pozwolimy bezkarnie odkrajać sobie ziemię, - 
a potem to zaraz ratyfikować. Te czasy juź 
miręły! Naród polski nie jest w okresie mara- - 


zmu, jest odrodzony i nie pozwolimy oderwać `" 


ani piędzi ziemi, ani zepchnąć się do roli trza © 
ciorzędne]. a CER „AR 

Pe przemówieniu pos. Kozickiego, który, 
wpowiedział się przeciwko wnioskom mniejsze» 


Pos. Czerniewski o polskiej propagandzie za-j ści, obrady nad budżetem min. spr. zagr. za 


granicznej. 


W dalszej rozprawie nad budżetem M. 8, Z. 
przemawiał pos. Czerniewski (Ch. Dem.) Dla 
młodego państwa, jakiem jest Polska — mó- 
wił poseł — w czasach demokratycznych od- 
grywa wielką rolę należyte informowanie 0 zna- 
czeniu Polski w całym świecie. Chodzi tu o ści- 
sło informacje o realnem znaczeniu naszeg) 
państwa. Tymczasem drobny wydział prasc- 
wy przy min. spraw zagr. nie może spelnić te- 
go zadania, Gdy pos. Bigoński (Chrz. Dem.) 
był na zjeździe kombatantów w. Londynie, ze 
wszystkich stron słyszał głosy: brak nam fn- 
formacyj o waszem państwie. Pożytek Polska 
dlą Europy może być dwojaki: ekonomiczny 
i polityczny, 

Jesteśmy potrzebni Francji, wie to naród 
francuski; co do Anglji nasza pozycja polity- 
czna dla niej jest nieco na razie zamglona, na- 
tomiast pod względem gospodarczym nie było- 
by trudnem należycie postawić nasz stosunek 


kończono. We czwartek w Sejmie budżet min. 
spr. wewn. i min. kolej. 


ą in: [ ji [U 
Nowe stronnictwo: „Grupa pracy 

Warszawa. (Telef. wł.). Przewodniczącym 
„grupy pracy“, do której zgłosił przystąpienie 
woje pos. Thugutt, został wybrany prof. pos: 
Bartel, Grupa ta będzie kombinowała się z Ne 
P. R., w celu uzyskiwania miejec w komisjach, 


Uchwały senatu. 


Warszawa, (Telef. wl). Wieczorem odbyło 
się posiedzenie senatu, na którem przyjęto bea 
zmian ustawę co do mieszanego trybunału roz- 
jemczego z Niemcami, a następnie po referacis 
sen. Buzka ustawę o prowizorjum budżetowem 
za maj i czerwiec. 

Następne posiedzenie senatu dnia 13 maja 


Å 
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Groźba rozruchów komunistycznych. 


Warszawa, (Telef. wł.). Władze policyjne 
posiadają dowody, że komuniści gotują się ze 
1 maja do ekscesów; w tym celu przedsięwzię- 


ostre pogotowia. Zebrania komunistyczne ji pow. 
chody będą rozpraszane przez policję, Władże 
zakazały na 1 maja sprzedaży w Warszawie 
alkoholu od czwartku po południa do soboty, 


` 


ły środki zaradcze. Na mieśc'e będą zarządzone 

Postulaty przemysłu włokienniczego. | 

Delegacja u premjera. i 

\ Warszawa, (Telef. wł.). We środę premjer 
Grabski przyjął przedstawicieli przemysłu włó- 
kienmiczego, którzy mu przedstawili swoje po- 
stulaty, Chodzi im o specjalne kredyty ekspor- 
towe, następnie o wprowadzenie zasady 48 go- 
dzinnego, rzeczywistego tygodnia pacy, mno- 
welizacji ustawy, o urlopach, reprezentacji pra- 
codawców i ubezpieczenia w kasach chorych. 

Min. Sokal oświadczył, że przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego zaprosi na osobną 
konferencję do Ministerstwa prący, 


ta 


ks. Aszberg skazany. na 3 lata. 
Warszawa, (Telef. wł). W procesie ks. Asz- 


berga w Odessie, oskarżonego o propagandę: 
antysowiecką w ochronkach, ks. Aszberg ska- 
zany został na 3 lata ciężkiego więzienia. == 
Dwóch innych na kilka miesięcy, a 8 uwołe 
niono. R © « "7" SÓMA 
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Warszawa. (Telef. wl). „Rzeċzpospołiťa“ 
podaje depeszę z Paryża, z której wynika, że 
sekretarz sowieckiego poselstwa w Paryżu brał 
udział w przygotowaniu demonstracyj komunis 
stycznych we Francji. - 

Nowy Jork, (AW) Prezydent Coolidge za- 
wiadomił poselstwo polskiej j szwajcarskie, żę 
gotów jest przyjąć urząd sedziego polubowne 
go w ewentualnym sporze między Polską 
a Szwajcarją, jeżeli zostanie mu poruczoneną 
wyznaczenie przewodniczących w komisji mie 
szanęej, s 


s LJ 
a 4 
Z dnia pałiłycznego. 
„dwierzyć się mie chce! 4 
Wileński organ monarchistów „Słowo“ za- 
patruje się na wybór Hindenburga tylke z te- 
go punktu widzenia: — momnarckja, czy, repu- 
blika w Niemczech, a za Niemcami i w == Pol- 
gce! Wyraża więc podziw dla kobiety niemiec- 
kiej, że „wykaczyła Hindenburgowi... głód, nie- 
wygody i ciężary wielkiej wojny* i że zdecy- 
dowała się „pomódz rozwinięciu nad ojczyzną 
dawnego, starego „,monarchicznego sztandaru", 
Przecieramy oczy ze zdumienial Pisze te 
paski dziennik, czy niemiecki organ nacjona- 
stów i monarchistów? Niestety == nie chce 
się wierzyć — polski dzienniki 
Co więcej! „Słowo* uznało za wskazane 
żareagowąć na naszą onegdujszą uwagę o jë- 
go podziwie dla — Hindenburga! I pisze: 
„Pisma krakowskie oburzyły się, żem 
napisał o „uczciwej stużbię Hindenburga", 
Niestety, muszę oburzyć mych kolegów 
krakowskich jeszcze bardziej, Szacunek do 
(może raczej „dlą”) wroga jest szacunkiem 
do siebie samego. Nietytko, że z przyje- 
muością powtórzę frazes o uczciwej Służbie 
Hiedenbtwga, ale pJzwałę sobię wyrazić po- 
dziw narodowi niemieckiemu, Naród ten 
przetrwał największą z wojen i najcięższe 
z klęsk, W kika lat później postawiono mu 
pytmne; ugoda a wrogiem, pokój j spokoj- 
ne wegetowanie, czy też msnarchja j od- 
wet. I naród ten z własuej nieprzymuszonej 
woli sans gotów się skazać na ciężary i nie 
pewnaści losu polityki odwetowej“, 
_ Za mało się znamy z polskimi monarchista- 
mi, byśmy mogli powiedzieć, że program poli 
tyczny „Slowa“ pokrywa się z ich programem 
połitycznym, Wolimy przypuszczać, że wileń- 
ski dziennik gratulujący Niemcom ieh polityki 
odwetowej jest w tym obozie odosobnionym, 
podobnie jak się wyobcował z pośród zgodnej 
w tym wypadku prasy polskiej, wyczuwa jącej 
„w wyborze Hindenburga wiełkie dla Polski nio- 
bezpieczeństwa, 
Jedna się przecież nasuwa smutna refleksja 
p wiłeńskiem społeczeństwie, któro pismo ja- 
wnię germano-filskie czyta i popiera, Wilno, — 
kresowe miasto, -— ludność, która w czasie 
wojny: miała sposobność poznąć obyczaje „mo- 
narehiczmej armji“ niemieckiej, — która pamię- 
fa akty gwałtu, dokonywane jawnie na życiu 
k mienią polskich obywateli Wileńszczyzny! To 
Wilno, które z miąst polskich najwięcej obok 
Kalisza ucierpiało od Niemców, czyta dziennik 
tynieznie gratulujący spadkobiercom Bismarka 
wejńeia na drogę „polityki odwetowej”, Dziwne 
ło i niewytłómaczalne! > 


Strajk się kończy „dlą zasądzenia Kartofij", 

Nareszcia socjaliści likwidują strajk rolny. 
W wydanej odezwie Zarządu głównego Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych czytamy, Że „upór obszar. 
ników złamany nie został”, że jednak strajk na- 
leży zakończyć, ponieważ on. „uniemośliwiłpy 
robotnikom zasądzenie swoich własnych kar- 
togli“. Oto powód podany przez p. Kwapińskie- 
go na usprawiedliwienie zakończenia strajku! 
„Dla zasadzenia kartofli" 

E taki powód podaje eię publicznie, w ode- 
rwie likwidującej stmjk! Curiosum! Więc pan 
Kwanpiński zaczynające 1 kwietnią strajk sądził, 
kę się ziemniaki sadzi w — jesieni? A może, że 
się same rodzą w piwnicach „obszarniczych*? 
Wszystkiego można się spodziewać po naszych 
soejalistach, któryck na, wieś z miasta wypędza 
tyiko potrzeba wywołania strajku rolnego! 

Ale rzecz ma także i poważną stronę! Za- 
rząd główny w odezwie „wzywa członków, 
aby w okrese do żniw szykowali gorliwie swe 
szeregi do walki strajkowej, której termin ści- 
śle określony zostanie około £ lipca b. r.“ 

„Ściśle... około 1 lipca"! Niepoczytalna de- 
mazgogja, którą pokonała rzeczywistość (,,zasa- 
dzenie kartofli") szykuje się do nowej „walki“ 
aż ją znów zwycięży głos mozsądku (może po- 
trzeba zebrania „żniw robotniczych“). Dokąd- 
łe =— nasi robotnicy będą chodzić na pasku 

. ezerwonych awanturników, których występy 
= kończą się zawsze, jak i w ostatnim wypadku, 
klęską i przegraną robotników? 
0 


T 


| Wojna chemiczna 
, w przeszłości i przyszłości. 


burzenie z powodu używania prochu 
stczelniczego. — Konferencja haska prze: 
ciw gazom trującym. — Pierwszy atak ga- 
zowy Niemiec w 1915 r. — Rewanż Koa- 
lichi, — Broń chemiczna w przeszłych woj. 
nach. — To, czego stę wstydzi Angliey 
w wojnie krymskiej, zastosowali Niemcy. 
'_ (Ð. Kiedy na schyłku średniowiecza wy- 
nalezieno proch strzelniczy, a w ślad za 
nim i broń palną, cała ówezesna opinja 
chrześcijańskiego świata wypowiedziała się 
jednozgodnie przeciw użyciu na wojnie tak 
barbarzyńskiego środka walki. 
Zewsząd odzywały się głosy potępienia 
i groźne protesty, broń ognistą nazwano 
jednomyślnie bronią piekła, żądano zew- 
sząd, aby w walce między chrześcijanami 
użycie tej broni było wzbronione, A jednak 
już 1346 roku pod Crecy padły pierwsze 
strzały i od tej chwili — mimo protestu 
i ceburzenia — broń palna zyskała sobie 
pełne obywatelstwo F dziś my współcześni 
nie potrafilibyśmy sobie bez udziału tej 
broni palnej wojny nowoczesnej wyobrazić. 
Kiedy na konferencji pokojowej w Ha- 
dze w roku 1899, a następnie w 1907 po- 


z war 


bolszewizm 
Bałkańskie rucky ehiopskie, 


Krwawe wypadki w Bułgarji (których serja 
bieżąca nie wyczerpałą się jeszcze, jak ostat- 
nie wiadomości wskazują), stanowią jeden tyl- 
ko epizod w wielkim ruchu rewolucyjnym pół- 
wyspu bałkańskiego, Ruch ten istnieje na Bał. 
kanach od dawna, od r. 1918. Ogamął Bułgarję 
y Jugosławję, częściowo Rumunj nawet i 
północne okręgi (macedońskie) Grecji. Od cza- 
su do czasu wyładowuje się w zamachach sta- 
tn, — w „rewolucjach chłopskich", — najczę- 
ściej w morderstwach politycznych przeciwni- 
ków. Walka między „rewolucją“ i „kontr-rewo- 
lucją* trwa tam od lat 7 bez przerwy prawie! 
W roku ubiegłym zanosiło się na rewolucję 
w Jugosławji. Przygotowywał ją Stefan Ra- 


iiez ze swoimi chorwackimi chłopami! Rząd 
Pasicza zdołał jej w porę zapobiedz! Za to 


wzmogia się agitacja rewolucyjna w Bułgarji! 
Aż doprowadziła do zamachów z połowy bież. 
miesiąca! | 

Nie trzeba sobie wyobrażać, by ich spraw- 
cami byli komuniści wyłącznie, Komunizm wła- 
ściwy w państwach bałkańskich reprezentuje 
znikomą część ludności. W obeenem sobranju 
kułgarskiem ma zaledwie 8 przedstawicieli na 
247 posłów. W skujsztynie zaś belgradzkiej 
niema żadnego komunisty od r. 1928, choć 
jeszcze w r. 1920 było ieh 50 (1). Już same te 
cyfry dowodzą, że zeszłoroczne Lnowanią ko- 
munistyczna w Jugosławii, a tegoroczne zama- 
chy w Bułgarji przypisać należy nie samemu 
komunizmowi, ale spocjalnym warunkom poli- 


tycznym obydwu państw. Słaby liczebnie (choć 


zdyscypiinowany) komunizm bałkański ma 
istetnie doskonałe narzędzie do przeprowadza- 
nia swych planów w klasowych, ckstremistycz- 
nych ruchach chłopskich. One to stanowią wła- 
$ciwe podłoże dla rewolucji, którą kieruje 
Moskwal Be FPT mecAT| 

, Fe ruchy chłopskie po największej części 
sięgają swoimi początkami jeszcze czasów nie- 
wołi tureckiej, lub przynajmniej ostatnich lat 
z przed wielkiej wojny europejskiej. Wywołały 
ji zarówno narodowe, jak i społeczne warunki. 
Większa. własność (w Bułgarji zwłaszcza) zna- 
lazła się w rękach Turków. Szlachty stowiań- 
skiej (prócz jednej Chorwacji) Bałkam nie miał. 
Tem się tłómaczy szezególna zaciętość chłop- 
skich orgamizacyj w walce społecznej! Dzięki 


temu narodowemu charakterowi walki zarówno 


serbski „Związek chłopski“, jak „Ludowe Zje- 
dnoczenie chłopskie" (Stambolijskiego)  wcią- 
gnęły: do swoich obozów spore zastępy inteli- 
goneji, zwłaszcza muezycielstwa: i duchowień- 
twa, ho PP 

Powojenne stosunki zmieniły znacznie cha- 
rakter i dążmobci ruchu chłopskiego da półwy- 
spie. Jedna tylko rumuńsku partja Zaranistów 
ma cele gospodarze w programie (reforma rol. 


ikoji politycznej; 
szej — walki o mądy, w kraju, — w 
g autonomią narodową. Z 


lub  karjenowiezów, 
którzy się w roli przywódców mogli utrzymać 
tylko przez schlebiamie instynktam chłopskim. 
Lata po wojnie odznaczają się nagłym wzros- 
tem siły partyj chłopskich, W pierwszej skup- 
sztymie r. 1920, złożonej z dawnych posłów 
austrjackich, serbskich i czarnogórskich, było 
zaledwie dwóch Radiczowców; w r. 1923 wy- 
brano ieh już 70; w r. 1925 stracili ledwie trzy 
mandaty. Podobnie w Bułgarjił! W r. 1920 
stronnicy Stambolijskiego zyskali przy wybo- 
rach do 200 postów. Wprawdzie w obecnem so- 
branju mają ledwie 30 posłów, kolosalną tę 
stratę jednak tłómaczy wstrzymanie się wsi od 
głosowania przy ostatnich wyborach! Stosunki 
w Jugosławii są dziś takie, że partja Radieza 
zmieniła gwałtownie kurs swej polityki i prze- 


rzuciła sig na stronę zwalezanego najostrzej. 


Pasicza! W Bulgarji zaś zwolennicy: Stambolij- 
skiego obrali drogę bezwzględnej, rewolucyjnej 


walki o władzą w państwiel 


Na tę dogodną dla siebie chwilą czekała 
Moskwa. Rewolucja w  Bułgarji, 


w pierw- jap 


rewolucja 


„GŁOS NARODE”, dnia f maja. 


jest także sprawą chłopską 


chłopska na Bałkanach jest dla niej równie wa- 
2ng, jak rewiołucja w którymś z krajów robotni- 
czych. Dlatego już w maju r. 1920 doprowa- 
dziła do zjednoczenią komunistów półwyspu 
w jednej „Federacji bałkańskiej", której naj- 
ważniejszą organizacją jest partja komunistycz- 
na Bułgarji! Dlatego też weszła w ścisły kion- 
takt z partjami chłopskiemi w r. 1924 za pośre- 
dnmictwem Międzynarodówki chłopskiej (której 
sekretarzem jest Bułgar, Kolarow). Wprawdzie 
Bie wszyscy zwolennicy Srambolijskiego zwią” 
zali się z bolszewiamem; zrobili to jednak naj- 
radykalniejsi i najruchliwsi. Z tego współdzia- 
iania wynikły ostatnia wypadki w Bułgarji, 
przy czem kierowniczą molą odgrywają komu- 
niści, narzędziami zaś są rewolucyjne elementy 
chłopskie, spragniona zmiany rządów, a raczej 
powrotu klasowej dyktatury chłopskiej Stam- 
boliiskiego. AACS i 
Są to wydarzenia niezmiernie pouczające! 
Dowodzą mianowicie, jak łatwo wyradza się 
niekomtrolowana przez państwowo-twórcze u- 
mysły chłopska agitacja klasowa. W pewnym 
momencie staje się doskenałem dla bolszewi- 
„mu podłożem do wywołania w kraju rewolucji. 
Społeczeństwa mające u siebie znaczny pro- 
cent ludności chłopskiej niezadowolonej x ist- 
niejących warunków, muszą usunąć przyczyny 
niezadowolenia (zwłaszcza odnośnie do stamu 
posiadaniu ziemi) i równocześnie poprzeć te de- 
mokratyczne ruchy społeczno-polityczne, które 
aa wieś ida z programem solidaryzmu klasowe- 
go i pozyskania mas chłopskich dla państwo- 
wej myśli politycznej. A to pod grozą niebez- 
pieczeństwa, które nam Bułgarja uświadomiła, 
je kwestją komunizmu jest kwestją nie tyiko 
robotników, ale i mas chłopskich, w. Z. 


Socjalistyczne sukcesy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 
W ostałnich tygodniach odbyły się wybory 


do rad gminnych w szeregu miejscowości ToO- 


hotniczych b. Kongresówiki, jak w Sosnowcu, 
Dąbrowie Górniczej i Pabjanicach. Naogół 
oznaczają one przesunięcie się sympatii wy- 
borów na lewo. Wprawdzie w Pabjanicach 
P. P. S. pozostała przy dotychczasowej liczbie 
mandatów, wystąpiły jednak nowe partje ro- 
botnicze (niemiecka, drobnerowcy), które ra- 
zem zdobyły 6 mandatów. W Dąbrowie na 29 
mandatów P; P. S. otrzymała 18. Podobnie 
fw Sosnowcu zyskała większość! 

Wszystko to znaczy, że w centrach robotni- 
czych biorą górę kierunki radykalne (nawet 
N, P. R. wychodzi pobita). Czemu to przy- 
pisać? 

Bezwątpienia — nędzy, jaka dotknęła masy 
robotnicze wraz z Obecnem przesileniem go- 
odarczem i bezrobociem. Rozgoryczony ro- 
potnik mie łatwo daje w takiej chwili posłuch 
hasłom  umiarkowaia | kierunkom  społecz- 
nym; ulega natomiąst .demagogji socjalistyez- 
nej, dla której takie, jak obecny, okresy są Wy- 
btrną okazją do odnoszenia „zwycięstw”. 

Środkiem zaradczym przeciw tym socja- 
fistycznym „triumfom* w przyszłości może być 
jedynie wytrwała praca  chrześcijańsko.Spo- 
łeczna, prowadzona równcrzędnie na polu za- 
wolłowem, oświatowem i politycznem, 

Tego, niestety, nasza inteligencja, do któ- 
rej to w pierwszym rzędzie należy, ani rusz 
nie chce zrczumieć! Wiydaje się jej (jak to 
kyło w wymienionych miejscowościach), że 
zdoła pociągnąć masy robotnicze stawiając 
bliżej nieokreślone, „narodowe”, lub gospo- 
darcze” listy, które w gruncie rzeczy najczę- 
Ściej "zawierają nazwiska karjerowiczów lub 
ludzi nie rozumiejących warunków życia i pra- 
cy robotnika. Są one zresztą najezęściej firmą, 
za którą kryje się N. D., nie mająca wśród 
robotników najmniejszego autorytetu, | ani 
sympatji, Jest to złudzenie, którego nasza inte- 
figencja winnaby się już dawno pozbyć, jakoby 
mogła wpływać ma nasze Życie polityczne 
i trwale niem kierować p'zez tworzenie swoich 
partyjek i to jeszcze tylko na okres wyborów! 
Gorzej jest, jeśli (jak to było w Dąbrowie 
i Sosnowcu) inteligencja poprostu bojkotuje 


Nr, 100. 
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-O czem piszą inni?.. 


Jak powstają pogromy? — Walka z anty semitami. — „Żydo-Brytanjać, — Francja 
a syjonizm, — Perspektywy palestyńskie, 


„Nasz Przegląd“ donosi o „ekscesach |nak prasa polska coś o tym wpływie, o pos 


antyżydowskich“ w Maciejowie, które przy- | tędze 
brały „bardzo poważny charakter“, Miano- | wówczas jest to plotka, 


anonimowego mocarstwa napisze, 
fałsz, wymysł, 


wicie cóż się stało? Oto z tamtejszej ochron- | A ten powyżej zacytowany artykuł zatytu« 


ki w ubiegłą sobotę 


„wyjechał na koniu jakiś młodzieniec, galo- 
pem wjechał w tłum, w którym była wiele 


kobiet, i stratował jedną dziewczynkę, ta- 


niąc ją ciężko. 


Kiedy żydzi zażądali od napastnika, aby 

. udał się z nimi na postemmek policyjny, 
madbiegła reszta służby ochronki i zaczęła — 
strzelać do żydów. Podczas strzelaniny jeden 


żyd, Wowa Wołk, został raniony w rękę". 


Wywołało to ogromne wzburzenie wśród 


żydów tak, że policja musiała napastnika 


pod eskortą odprowadzić do domu, Posło- 


wie żydowscy zaś zdążyli już wnieść w Sej- 
mie z tego powodu interpelację podkreśla- 
jącą „bezczymność* policji i występującą 
przeciw ochronce. Wprawdzie rzecz działa 
sią na Wołyniu, gdzie stosunki bezpieczeń- 
stwa wogóle dużo pozostawiają do życzenia, 
gdzie policja nie potrafiła obronić nieraz 
wysokich urzędników państwa przed dy- 
wersantami, lecz cóż to szkodzi? Z powo- 
du karygodnego wybryku jakiegoś awan- 
tumika zrobi się alarm w całej Polsce, 
a rozmaici obrońey żydów zagranicą będą 
mieli nowy materjał do kampanji antypol- 
skiej. 

Żydów nie ruszać! — oto hasło prasy 
żydowskiej i posłów sjonistycznych. Inter- 
pelacje sypią się przy każdej sposobności. 
Tu jakiś generał nieprzychylnie mówił o ży- 
dach, tam znowu starosta nie zezwolił na 
hebrajskie przedstawienie, gdzieindziej nie 
przyjęto listu z adresem hebrajskim na pocz- 
cie. „Prześladowanie“ na każdym kroku. 
Z każdego takiego epizodu robi się wielki 
hałas w prasie. 

Skrupulatnie notuje też prasa żydowska 
wszelkie objawy filosemityzmu. Chwali się 
więc tolerancję teatru w Łodzi, który ma tę 
„zasług“, że po raz pierwszy wystawił 
w języku polskim „Dybuka*, Za gorliwą 
obronę żydów przed straszliwym antysemi- 
tymem polskim wyrastają prof. Ganszyniec 
i ziemianin Łopaciński na ludzi mądrych, 
uczonych, sprawiedliwych, Europejczyków. 
Tem ostatniem zwłaszcza określeniem sza- 
fują żydzi dość często. Opimją zagranicy 
straszy się też polskich lewicowców, gdy 
nie dość gorliwie walczą z polskim szowi- 
nizmem, antysemityzmem, „nacjonalizmem 
cte. Skrzętnie też notują pisma żydowskie 
tilosjomistyczne głosy na Zachodzie. Przy- 
znać trzeba, że z okazji otwarcia uniwer- 
sytetu hebrajskiego takich głosów odezwało 
się dużo, 


łowano: Żydo-Brytanja. Może i o Polsce 
piszą dumnie zagranicą: Judeo-Polonja? Ktą 
wie? Wszak i tutaj mają dużo sług i przyja- 
ciół, a przytem jest ich o wiele więcej, niż 
w Anglji. Z zupełną słusznością pisał nie- 
dawno tensam dziennik, że „pożar zniszczył 
żydowskie miasteczko Ryki“. A takich 
miast jest w Polsce mnóstwo, W samej 
Warszawie jest przecież trzy razy tyle ży- 
dów co w Palestynie, 

Filosjonizm jest też b. silny we Fran- 
cji; pod tym względem Painleve, Blum i Da 
Monzie nie ustępują w niczem Balfon"owi, 
Jest jednak pewna trudność; Francja ry- 
walizuje na Bliskim Wschodzie z Anglią. 
Według pierwotnego planu francuskiego 
Syrja miała obejmować również Palestynę. 
Więc przez czas jakiś istniały tarcia. 

„Wróble — pisał korespondent „Naszego 
Przeglądu” — na płaskich dachach palestyń- 
skich śpiewają o tem, jak pod skrzydłami 
francuskiego mandatu w Syrji usiłowano 
przysparzać kłopotów mandatarjuszce Pale- 
styny — Anglji. Coś niecoś wiadomo » tem, 
jak w Beyrucia i Damaszku popiera się arab- 
skich nacjonalistów, zwalczających syjonizm 
i zasady mandatu angieiskiego". 

Podobnie Francja na przekór Anglii po- 
piera Turcję przeciw Grecji; w powstania 
Kudów przeciw rządowi Kemala baszy rów- 
nież ścierały się wpływy 'Anglji z wpływami 
Francji. 

Wciąż jeszcze nie wiadomo, jaki cha- 
rakter będzie miało osadnictwo żydowskie 
w Palestynie. Przy ótwarciu uniwersytetu 
mówił poeta Bialik: 

„Nie przyszliśmy tu szukać ani bogactw, 
ani władzy, ani wielkości. Cóż z tego wszyst» 
kiego może nam dać ta mała, biedna ziemia. 
Pragniemy znaleść w niej tylko coś naszego, 
własnego dla pracy naszych rąk i dla trudu 
naszego ducha. Wielkich rzeczy nie dokona- 
liśmy jeszeze tutaj“. 

Innego zdania jest lord Balfour. 

„Przekonany jestem — mówił w Hafie — 
że prędzej, niż się wielu spodziewało, ujrzy- 
my Haife u szczytu blasku i rozkwitu. Nie- 
daleki jest dzień gdy do portu w Haitie za- 
winą liczne okręty ze wszystkich krańców 
świata, niosąc na pokładach swych wielkie 
bogactwa. Miasto wasze czeka wspaniała 
przyszłość, gdyż stanie się ono spichlerzem 
całego kraju. Koloniści żydowscy dokonali 
w krótkim czasie wieikich cudów". 

Te znakomite perspektywy powinny po- 
większyć emigrację żydów da Palestyny. 


„Sami nie doceniamy — pisał wtedy „N. | Z Polski wyjechało tam w ubiegłym miesią- 
Przegląd“ -—— wartości własnego dorohku|cu przeszło trzy tysiące żydów. „N. Dziena 
kulturalno-ideowego i potrzebna była dopiero | nik" podniósł, że jest to cyfra rekordowa, 
manifestacja na Górze Scopus, aby sią w ca- | bo w marcu 1924 roku liczba emigrantów 
lej połni ujawnił wpływ żydowsiwa wśród jz Polski wynosiła 524 osób, Wzrost jest 


narodów cywilizowanych świata”. 


wiec b. znaczny. Ale to wciąż jeszcze małof. 


Tak! Wpływ ten jest ogromny. Gdy jed- ! Bardzo mało! 


wybory i nie bierze w nich udziału! Pozostają 
iei wtedy istotnie tylko — dąsy na socjalizm 
i lewicę, która potem nagle obejmuje w mieście 
rządy! 
Wypadki 
asumpt do reklamowania 
stwa”, 
gwałtowny powód do radości! Ani w Dąbrowie, 
ani Sosnowcu, ani Pabjanieach komuniści nie 
stanęli do walki. Czyli: przyrost głosów socia- 
listycznych przypisać należy tomu  faktowi, 
że na listę P. P. S. głosowali komuniści, P. P.S, 
zatem wchłonęła te wszystkie bolszewickie, 
antypaństwowe i antyspołeczne żywioły, któ- 


dają prasie socjalistycznej 
w braku własnej listy (z powodu uwięzie- 


swojego  „zwyrię- 
Nie sądzimy, by P. P. Ś. miała tak 


te 


nia przywódców) poparły listę dawniejszej swej 
organizacji, Czy to słuszny powód do rado- 
ści — pozwalamy sobie wątpić. Chyba, że 


P. P, S. zechce się zbolszewizować i na. stałe 
zatrzymać u siebie zarażone Moskwą żywio- 
ty.. Wtedy radość byłaby na miejscu, ale = 
tylko dla partji socjalistycznej, a nie dla — 
społeczeństwa! 


Oea 
WOJEWODA STANISŁAWOWSKI USTĘPUJE 
Niektóre pisma warszawskie podają wia- 
domość, że w województwie stanisiawowskiem 
mają nastąpić zasadnicza zmiany, Nowym wo- 
jewodą ma zostać mianowany p. Jerzy Wo- 
dzieki, dotychczasowy wicewojewoda lwow- 
ski. Wlicewojewoda  stanisławowski, p. Alek- 
sander de Loges, pozostaje nadal na stanowi. 
sku, zaś wicewojewodą lwowskim w miejsce. 
p. Wóodzickiego ma być mianowany p. Jan 
Maszkowski, naczelnik £' „działu województwa 
lwowskiego. 


ruszono sprawę użycia gazów trujących, 
wszystkie państwa biorące udział w konfe 
rencji jednogłośnie postanowiły, że broni 
chemicznej jako środka walki używać nis 
wolno. Jedynie delegat Stanów Zjednoczo- 
nych miał odwagę sprzeciwić się, motywu. 
jąc swój sprzeciw w sposób następujący: 

„Jest rzeczą nielogiczną rozczulać się 
nad losem zatrutych gazami, jeżeli równo- 
cześnie wszyscy zgadzamy się, że jest rze- 
czą dopuszczalną, zdruzgotać o północy 
dino pancernika, wrzucając 500 ludzi w głę- 
bokości morskie bez żadnej prawie nadziei 
na ratunek“. 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
umowy tej, zakazującej użycie w wojnie 
gazów trujących, nie podpisały. Nawiasem 
dodać należy, ma. konferencji tej podpisano 
również punkt gwarantujący neutralność 
Belgiji, 

W sierpniu 1914 roku Niemcy złamały 
neutralność Belgji, w kwietniu 1945 roku 
ofiarą pierwszego niemieckiego ataku ga- 
zowego padłe po stronie koalicji przeszło 
10.060 ludzi. ; 

I znów cały Świań cywilizowany został 
poruszony do głębi, znów ze wszystkich 
stron odezwały się protesty, sami Niemcy 
uznali za stosowne dać światu wytłuma- 
czenie ze swego posżępku. Urzędowy ko- 
munikat niemiecki głosił światu, 


zb icz 


zmuszone były chwycić się tego drakoń.. 
skiego środka, aby wymusić na koalieji 
lepszy sposób: obejścia się z jeńcami wojen- 
nymi, obiecywali, że o ile stosunki w obo- 
zach jeńców poprawią się, nigdy już ataki 
gazowe nie będą stosowane. 

Cóż się jednak stało? Koalicja pomy- 
ślała najpierw o obronie, następnie o re- 
wanżu, wnioskując słusznie, że tylke za. 
płata pięknem za nadobne może powstrzy* 
mać państwa centralne od dalszego używa” 
nia gazów trujących. "a 

Z chwilą powzięcia przez państwa ko0a- 
licji myśli rewanżu, wojna gazowa stała się 
faktem, z którym pogodzić się musiały 
strony walczące i od tej chwili datuje się 
moment uzyskania przez gazy bojowe ró- 
wnouprawnienia z innymi środkami i meto- 
dami wojny współczesnej. 

Kwestja użycia gazów trujących, a ra- 
czej ściślej mówiąc, broni chemicznej jako 
środka walki, nie jest nową i traktat haski 
nie był pierwszym, który w tej sprawie miał 
decydować. 


Już w starożytności związek. miast gree- | 


kień postanowił, że w walkach między Hel- 
lenami (barbarzyńey nie byli objęci posta 
nowieniami umowy) nie wolno używać 
środków chemicznych, jak dymy duszące, 


trucizny, broń zatruta. Grecy bowiem znali | mierzone armje kusiły się nadaremnie o zdo- 


że Niemeślyżycię gazów duszących i stosowali je jagolbycie kurhanu „Małachowa, klucza pozycyj | 


środek walki: mianowicie używano garm 
ków oblanych mieszaniną łoju i smoły, wy- 
pełnionych siarką, garnki te zapalano i rzu- 
cano w szeregi nieprzyjaciela. Duszące dy- 
my płonącej siarki powodowały zamiesza- 
nie, rozluźnienie zwartych szyków i uła- 
twiały złamanie nieprzyjaciela. | 

Ludy wschodu znały również użycie 
środków chemicznych. Chińczycy, mongo- 
łowie używali jakiejś cuchnącej i dymiącej 
mieszaniny, którą posługiwano się do sze- 
rzenia popłochu w szeregach nieprzyjaciel- 
skich, Wiemy z własnej historji, z jakim 
skutkiem użyli środka tego Tatarzy w bi. 
twie pod Lignicą. 

W, XYL stulećiu Niemiec Brechtel pro- 
ponował użycie przy zdobywaniu miast 
pocisków wypełnionych różnego rodzaju 
trującymi środkami, które zapałone, miały 
wydzielić trujące dymy. Wehodzić tam 
miały: siarka, arsen, rtęć, cały arsenał 
trucizn ówczesnych alchemików, nawet, co 
jest bardzo charakterystyczne, suszone 
i sproszkowane salamandry. 

Projekt ten nie został wprowadzony 
w życie z powodu braku większych ilości 
arszeniku i rtęci, których otrzymywania 
w tych czasach było bardzo utrudnione. 

W. czasie wojny krymskiej, kiedy sprzy- 


rosyjskich pod Sewastopolem, admirał an- 
gielski lord Dendonold złożył w admiralicji 
projekt rozwiązania te: > zadania taliyez. 
nego przez użycie gazów t:sjących. Propo- 
nował on w tym celu użycie dymów pło- 
nącej siarki. 

Projekt Dendonolda został dany do zba- 
dania specjalnej komisji, która orzeła, że 
jest on wprawdzie wykonalny 1 skutki za 
mierzone mogą być przezeń osiągnięte, jest 
on jednak tak barborzyńskim, że „żaden 
szlachetny nieprzyjaciel nie powinien go 
stosować“ 

Postanowiono projekt Dendonolda znisz- 
czyć, by nigdy świat się nie dowiedział, 
jaką hańbą chciał okryć projektodawea 
armię angielską. 

Wiadomość o tem została — niewiado- 
mo jak — ogłoszona w 1908 roku i może 
być, że nasunęła ona Niemcom myśl uży- 
cia tego Środka walki w wojnie 1914—18 
roku. 

Niewiadomo do dziś, kto był w Niem- 
czech autorem projektu zastosowania w wał- 
ce gazów bojowych. Utrzymują, że projekt 
ten wyszedł nie ze sfer wojskowych. Wnio- 
skodawcami mieli być uczeni niemieecy, 
profesorowie Haber i Nernst. . 

Dr Jerzy Nadolski, ppik. lek, 
| S=W ZM eg) 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Korfanty a przemysł Śląski. 

W odpowiedzi na  interpelacją posła Chą- 
uwzyńskiego (N. P. R.) w sprawie nadużyć po 
daikowych na Śląsku, wystosował min, skar- 
bu pismo do marszałka Sejmu, stwierdzające, 
że pp. Korfanty i Benis reprezentowali pań- 
stwo lub Bank kredytowy tylko w Skarbofer- 
mie, Banku śląskim i w Tow. Hohenlohe. Na 
podstawie wyczerpujących badań specjalnej 
komisji stwierdził rząd, iż „nie znajduje pod- 
staw do stawiania tym delegatom zarzutów 
w kierunku działania na szkodę skarbu pań- 
BtwA. a: 
Co do roli, jaką pp. Benis j Korfanty ode- 
grali w zakresie polonizacji przedsiębiorstw, 
rząd może stwietdzić, iż dzięki p. Korfantemu 
w szeregu przedsiębiorstw, między innemi 


1 


także w towarzystwach, w których państwo, 


posiada udziały, zaangażowane siły polskie, 
w niektórych przypadkach i na stanowiska 
kierownicze”,  Oszczetstwa rozmaitych przeci- 
wników politycznych pos. Korfantego zostały 
w ten sposób przygwożdżone. i 


Gdynia centralnym portem polskiej 
marynarki. 


Z dniem 1 czerwca oddziały marynarki wo- 
jennej w Pucku zostaną przeniesione do Gdy- 
ni i ulokowane w nowo zbudowanych na ten 
cel koszarach, Puck pozostanie nadał ważnym 
portem lotniczym, tracąc charakter punktu 
koncentracyjnego dla oddziałów marynarki 
wojennej. 

(E 

PODRÓŻ PREZYDENTA WOJCIECHOW- 
SKIEGO DO WIELKOPOLSKI. „Dziennik Po- 
znański” dowiaduje się, że około 20 maja b. r. 
Prezydent Rzeczypospolitej wyjedzie do Wiel- 
kopolski, celem zwiedzenia pograniczą .polsko- 
niemieckiego, Między innemi p. Prezydemt dnia 


EROKIM SWIE 


~ 82 maja będzie w, Ostrzeszowie, Czarnymleste, 


Pawłowie, Granowcu i Odolanowie, gdzie będą 
wygłoszone mowy powitalne, następnie uda 
się tegoż dnia do Krotoszyna, 

INWESTYCJE W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM. 
Szereg przedsiębiorstw ma Śląsku przystępuje 
do rozbudowy swych zakładów. Zarząd „Škart 
bofermu* buduja kilka domów, mieszkalnych 
dla robotników. W Bielszowicach buduje się 
wielką gortownię węgla. Koksownia w Knuro- 
wie zostanie rozszerzona o 60 pieców. Będzie 
te największą koksownia na Śląsku. Huty 
cynkowe w Szopienicach i Rożdzieniu zostaną 
w najbliższym czasie znacznie rozszerzone, 

UCZCZENIE 15.LECIA ŚMIERCI ELIZY 
ORZESZKOWEJ W WILNIE, W Wilnie za- 
wiązał się komitet, celem uczczenia E. OrzeBz- 
kowej z powodu 15-lecia jej zgonu, przypadają. 
cego na 18 maja b. r. a 

NIEZWYKŁA PŁODNOŚĆ. Zamieszkała 
w Pruszkowia 39-letnia Helena Marszakowa, 
żona woźnicy, w tych dniach powiła czwo- 
raczki: dwóch chłopców i dwie ' dziewczynki. 
Po upływie trzech dni dziewczynki zmarły, 
zaś na czwarty dzień podobny: los spotkał 
1 chłopców. 

DUCHOWNY RUSKI OSKARŻONY O AN- 
TYPOLSKIE WYSTĄPIENIA UWOLNIONY. 
Dnia 28 b. m. odbyła się we Lwowie rozprawa 
przeciwko ks. kanonikowi Kunickiemu, wy- 
bitnemu prowodyrowi Ukraińców, o zbrodnię 
zaburzenia spokoju publicznego przez wygło- 
szenie wroglego Polsce przemówienia na po- 
grzebie Ukraińca Jeremijczuka, uczestnika pa- 
miętnych walk lwowskich w 1918 r. Ks. Ku- 
nicki zaprzeczył, jakoby użył inkryminowa- 
nych słów, Świadkowie wszelako zeznali zgo- 
dnie z aktem oskarżenia. Mimo to ława przy- 
sięgłych zaprzeczyła pytaniom co do- jego 
winy, wobeo czego trybunał wydał wyrok 
uwalniający. 


CIE. 


Sowiety zniosły 8-godzinny dzień pracy. 

WCik wydał dekret zezwalający na prze- 
Ołużenie dnia pracy ponad 8 godzin, Dekret 
został wydany wobec konieczności ułatwienia 
rclnikom-gospodarzom najmu robotników, Obo- 
wiązek umów pisemnych zniesiono, 

Komisarjat Ludowy Pracy wydał zarzą- 
dzonie, aby kobiety były nadal przyjmowane 
de pracy nocnej, w zakładach przemysłowych 
prz żadnych ograniczeń. 

k 

ILE WYDAŁY SOWIETY PIENIĘDZY 
NA PROPAGANDE NA BAŁKANIE? „Daily 
Mall”, w związku z wypadkami. sofijskimi, 
przypomina, Że'na  potzątku bieżącego róku 
Zinowjew. wysłał -z Moskwy na Bałkan 
400.000 funt, szterl., oraz list, w którym wyraża 
nadzieję, że z tak poważną sumą można Ocze- 
kiwać jak najlepszych skutków propagandy. 

ŚMIERĆ POLSKIEGO ROBOTNIKA WE 
FRANCJI 28 września 1924 r. zmarł wskutek 
wypadku przy pracy w Tucquegnieux (dep. 
Marne et Mosel) obywatel, polski, Michał Struk, 
pozostawiając prawo do wniesienia pretensji do 
odszkodowania za Śmierć przy pracy. Michał 
Struk pochodził z Ostrowia. Bliższych danych 
o jego rodzinie niema, Osoby zainteresowane 
mtgą zgłaszać swe pretensje w formie podań 
de Min. spraw zagr., dep. konsularny, wydz. 


Nart 
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Z Pińczowskiego. 
Radość z powodu budowy kolejki, — Balowe 
demosalizacje. — Mniejszości łamię bezkarnie 
spoczynek świąteczny, — Likwidacja skłepu 
$ spółkowego „Nadzieja”. 

Budowa kolejki Kraków—Pińczów, łączą- 
ca rolnicze powiaty z Zagłębiem Krakowskiem, 
odbiła się głośnem echem wśród mieszkańców 
miasta i okolicy. Będzie ona rzeczywistem do- 
brodziejstwem dla ludności - mieszkającej bli- 
żej. lub dalej wytyczonej linji, gdyż dotych- 
czas najbliższa stacja kolejowa. oddalona była 
o jakie mniej więcej 80 kim. Mieszkańcy na- 
szego pobrzeża, będąc stosunkowo niedaleko 
Krakowa, są pozbawieni z braku komunikacji, 
wszystkieh dobroczynnych wpływów jego kul- 
tury. æ z FR 

Na taki brak oświatowo-kulturalnego wpły- 
wu pośród wielu innych miejscowości poskar- 
żyć się muszą i Koszyce. W nizinach, gdzie 
światło i ciepło słoneczne trudny ma dostęp 
i gdzie nie zawieje odżywczy prąd świeżego 
powietrza, gnieżdżą się zwykle różnego To- 
dzaju gady i gromadzą się nieczystości 
pełne zgnilizny i trujących wyziewów. Prawdę 
tę niestety. potwierdzają stosunki koszyckie. 

iusznie w korespondencji z czerwca ub, roku 

zwratał uwagę „Głos Narodu” .na niebezpie- 
czeństwo moralne, grożące młodzbży z powo- 
du urządzania niebywałych na naszym gruncie 
bałów i nocnych tańców, odbywających się 
boz nadzoru Starszych, Widome rezultaty tych 
gorszących zabaw objawiają się w postaci nie- 
ślubnych dzieci, które potem wyrodne matki 
duszą po przyjściu na Świat. . Tego rodzaju 
zbrodnie, nieznane dotychczas w Koszycach, 
spotykają się z dziwną jakoś pobłażliwością 
i miejscowej policji. Zwracamy przeto uwagę 
powiatowej komendzie policji państwowej 
w Pitczowie, by wglądnęła w działalność pod- 
włalnych jej funkcjonarjuszy. 

Nasi neutralni współobywatele, 


i 


w myśljdym razie znacznie 
wskazań swego talmudu, wedlug którego ma.ą' wszystkich innych sekcyj. Główny: pawilon wy- i 


prawno-rewindykacyjny, Warszawa, ul. Fredry 
1, powołując się na Nr. K. Il 8076/5. 

NOWY TYP STATKU POWIETRZNEGO 
WE FRANCJI. „Matin” dowiaduje się, że sek- 
cja techniczna francuskiego lotnictwa morskie- 
go przystąpi w miesiącu czerwcu do prób 
ze statkiem ` powietrznym, olbrzymiego typu, 
z motorami o sile 550 HP i mogącym dźwi- 
gać około 6000 litrów środków opałowych. 
Statek powietwny będzie odbywał przelot po- 
między Paryżem a Nowym Jorkiem bez lą- 
dowanią, 

ZAMACH  SAMOBÓJCZY "SŁYNNEGO 
RZEŹBIARZA CZESKIEGO STURSY. Znany 
rzeźbiarz czeski, Stursa, usiłował przedwczoraj 
pópełnić samobójstwo, Powodem tego rozpacz- 
liwego kroku była depresja psychiczna. Rzeź 
by cenionego nowoczesnego artysty znajdują 
się w licznych muzeach krajowych i zagranicz- 
nych, a zwłaszcza w Monachjum. 

WIĘC CHODZĄ BEZ POŃCZOCH. Miesz- 
kanki miasta Los Angelos, słynnego „miasta 
filmowego“, w Kaliforni,  zaprotestowały 
w szczególny sposób przeciwko podniesieniu 
przez fabrykantów ceny pończoch jedwabnych. 
Oto postanowiły chodzić bez pończoch i wy- 
trwać w tem postanowieniu, dopóki fabrykanci 
nie obniżą cen na pończochy, Szezególny ten 
protest stworzył nową modę, mianowicie ma- 
lowanie nóg w rozmaite barwne desenio. 


zawładnąć Światem, idą komsekwentnie po 
linji swoich aspiracyj. Umieją sobie oni radzić 
na wszystkie sposoby i choć we Święta spo- 
czynek niedzielny przez państwo jest przepi- 
sany, mimo zakazu, handlują najspokojniej, 
polując przeważnie na wieśniaków przychodzą- 
cych do kościoła, co wszystko uchodzi im po 
dziś dzień bezkarnie. Radość z powodu otwar- 
cią uniwersytetu w Palestynie okazali przez 
iluminację domów, 

Śromotnej pamięci niedołęstwo, brak fa- 
chowości i niesumienność, jakie miały miej- 
sce w. spółkowym sklepie „Nadzieja”, skońezy- 
ły się przecie ostateczną likwidacją tegoż. 
Na miejsce sklepu powstała cukiernia „No- 
wość”, prowadzona przez fachowca polskiego. 

Koszyca, w kwietniu. Enzet. 


ETC POETRY ADA ZTE TOI 


Otwarcie Międzynarodowej Wystawy 
dztuki Dekoracyjnej w Paryżu. 


Pawilon polski budzi powszechne  zajntereso- 
wanie, zwłaszcza prace p. Stryjeńskiej. 
28 b, m. w obecności 4 tysięcy zaproszonych 

osób, prezydent Doumergue dokonał w Paryżu 

inauguracyjnego otwarcią Wystawy międzyna- 
rodowej sztuki stosowanej, W przemówieniu 

prezydent złożył podziękowanie biorącym u- 

dział w tej wielkiej manifestacji sztuki į pracy 

pokojowej. Następnie przemawiał minister oś- 
wiaty, podkreślając ważność i ideę uniwersalną 

Wystawy ui której widzi początek szerokiej 

międzynarodowej współpracy kulturalnej, 

Po południu przedstawiciele prasy pod prze- 
wodnictwem komisatza generalnero sekcji pol. 
skiej na międzynarodowej wystawie sztuki de- 
koracyjnej, p. Jerzego Wanrchałowskiego, zwie- 
dzili szczegółowo sekcję polską. Obecni byli 
dziennikarze i krytycy sztuki. Urządzenie sek- 
cji polskiej jest prawie zakończone, a w każ- 
bardziej posunięte, niż 


|do błogosławieństwa, które następnie rozdano 


Ni 
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„GŁOS NARODU”, dnia 1 majs, 


Uroczysta beatyfikacja 
Antoniego Marja Gianelli'ego. 
(Od naszego korespondenta rzymskiego.) 

W niedziełę, 19 kwietnia, odbyła się w ba- 
zyłiee św, Piotra, uroczysta beatylfikacja Anto- 
niego, Maria Gianelli'ego, biskupa z Bobbio i 
założyciela zakonu Córek N, P. Marji del'Orto. 

W absydzie bazyliki, w miejscu, gdzie się 
odbywała cała cerómonja, pod dwiema lożami 
św. Heleny i św. Weroniki, wisiały dwa obrazy, 
przedstawiające dwa cuda, zdziałane za przy- 
czyną biskupa z Bóbbło. Jeden przedstawia cu- 
downe, momentalng uzdrowienie w dniu 25-g0 
czerwca 1892 Siostry Marji, Antoniny, Melanji 
Oleesse, chorej na zapalenie płuc, na tle gruźli- 
czem. Cud ten miał miejsce w Rzymie. Drugi, 
dokonany w Cordoba (w Argentynie) na osobie 
Eligiusza Palacios, który odniósł śmiertelną, 
6-cio centymetrowej głębokości ranę od sztyle- 
tu w lewą pierś, ranę, która w dniu cudownego 
i momentalnego ułeczenia, tj. 3 stycznia 1897 r. 
była już w stanie zapalnym, z ropnemi wydzieli- 
nami. 

Pod portykiem, a nad głównem wejściem do 
bazyliki wisiał obraz, przedstawiający fundacją 
Błogosławionego, zaś od strony zewnętrznej 
makata, przedstawiająca chwilę kazania Błogo- 
sławionego na misji. Wszystkie te malowidła, o 
wybitnie artystycznych zaletach, wykonał prot. 
Galimberti. 

Bronzowy posąg Św. Piotra, był przybrany 
w szaty pontyfikalne, a ściany i kolumny bazy- 
liki przystrojone antycznemi draperjami z czer- 
wonego adamaszku, zakończone złotymi la- 
mami. 

Ceroemonja rozpoczęła się o godzinie 10-tej 
przed południem. Kardynałowie, członkowie św. 
Kongregacji dei Riti, Granito Pignatelli di Bel- 
monte, Gasquet, Frühwirth, Scapinelli di Lø- 
guigno, Bisleti, Laurenti, Ehrle i Galli, przybra- 
ni w punpurę i gronostaje, pod przewodnictwem 
prefekta św. Kongrogacji dei Riti, kard. Vico, 


„|zajęli miejsca na „cornu evangelii“, Po kanta- 


cie „Nona“, kapituła watykańska z archipresbi- 
terem kard. Merry del Val, w procesjonalnym 
pochodzie udała się na „comu epistolae“ w ab- 
sydzie, gdzie również zajęła miejsca. Za nimi 
prałaci i urzędnicy św. Kongregacji dei Riti, da- 
lej arcybiskupi i biskupi. W lożach najbliższych 
brat Ojca św. z rodziną, krewni nowobeatyfiko- 
wanego, Ksieni Córek N. P. Marji dell'Orto ze 
wszystkiemi przełożonemi tego zakonu, z Amo- 
ryki i Włoch, oraz wiele zakonnic, 

Kiedy już wszyscy zajęli miejsca, do prefek- 
ta św. Kongregacji del Riti, kardynała Vico, 
podszedł postulator beatyfikacji O. Horacy z za- 
konu Redemptorystów, prosząc o przyzwolenie 
na odczytanie „Breve“ apostolskiego, Po otrzy- 
maniu przyzwolenia, na podjum wstąpił prałat 
Cagliesi i odczytał „Breve”, którem Ojciec św. 
Pius XI. zezwala na wpisanie Antoniego, Marją 
Gianelli'ego, w poczet błogosławionych Kościo- 
ła ów. Przez cały ozas, wszyscy obecni stali, 
słuchając opowiadania o życiu Błogosławione- 
go. Potem z zewnętrznego balkonu bazyliki ob- 
wieszczono obywatelstzgą, miasta o dokonaniu 
nowej beatyfikacji, a nAWępnie arcybiskup Pa- 
lica, kamonik bazyliki, zaintonował „Te Deum*, 
podjęte przez lud zebrany w bazylice, wreszcie 
pq,inwokacji do Błogosławionego, odśpiewano 
„Oremus“, przyczem arcyb. Palica zapalił ka- 
dzidło przed obrazem nowego Błogosławionego. 
Na zakończenie kanonicy bazyliki św. Piotra 
odprawili solenną Mszę św. 

Po południu miał uczcić nowego błogosła- 
wionego Ojciec św. Już o godz. 3-ciej, bazylika 
ów. Piotra wypełniła się po brzegi tłumami, 
przybranego odświętnie. Korpus wojska papie- 
skiego wystąpił w pół-gali. 

Na krótko przed godziną 5.30 Ojciec św., 
przybrany w rokietę i beret z czerwonego aksa- 
mitu, opuścił swoje prywatne apartamenty i 
przybył w otoczeniu gwardji szłacheckiej, przy- 
branej w stroje paradne do kaplicy Najśw. Sa- 
kramentu, gdzia oczekiwała Papieża cała kapi- 
tula i kler watykański z kard. Merry del Val na 
czele, który podał Ojcu :św. wodę święconą. Po 
krótkiej adoracji Papież zajął miejsce w lekty- 
ce i w pochodzie udał się do presbiterjum, gdzie 
u stóp katedry Piotrowej wniesiono ołtarz. Oj- 
ciec św. opuścił lektykę i wszedł z kardynałem 
Merry del Val na stopnie ołtarza, skąd przy 
hymnie „dei Santi  confessori*, wykonanym 
przez chór Juljański, błogosławił Najśw. Sakra- 
mentem. Po błogosławieństwie śpiewacy zain- 
tonowali „Tantum engo“, 

Wtedy do Ojca św. podszedł postulator bea- 
tyfikacji O. Horacy Redemptorysta i ofiarował 
Mu piękny Relikwiarz, zawierający kończymy 
palca Beatyfikowanego. Relikwiarz jest arty- 
stycznie wykonany ze srebra, grubo złocony, 
kształtu okrągłego, a zdobny arabeskami. Wraz 
z relikwiarzem ofiarowanym Ojcu św. tradycyj- 
ny „bouqnet* sztucznych kwiatów, oraz obraz- 
ki z życia i z podobizną nowobeatytikowanego 


kardynałom, arcybiskupom, biskupom, oraz in- 
nym obecnym na pamiątkę. 
Wreszcie Ojciec św. udał się z powrotem do 
lektyki I przy dźwiękach srebrnych trąb kapeli 
della Pieta, grającej na krużgankach nad głów- 
nem wejsciem do bazyliki, przepiękny marsz del 
Silveri, wśród oklasków i okrzyków, w proce- 
sjonalnym pochodzie niesiony: został do kaplicy 
Najśw. Sakramentu. s i 
Rzym, w kwietniu. R. Topotczyka 
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wiera na wszystkich doskonalo wrażenie, „Pan- i 
nsaux* Stryjeńskiej wywołują podziw ogólny, ' 


palobnie jak meblo Jastrzębskiego, Kotarbiń- 
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skiego, prześliczną kapliczka wiejska Szezon ` 


kowskiego, stanowis będzie niczawodnie jeden 


z clou wyżtiwy. Puułiezność podziwia również 
pawilon wiajaki Stryjeńskiej, zapowiadający się 
bardzo fntoresująco. 
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Katolicy niemieccy a Hindenburg. 


Rozłam wśród katolików ułatwił wybór 
JA marszałka. 

Oentrowa „Germanja“ podaja kilka cleka- 
wych informacyj o przyczynach, które wpły- 
nęły ma wybór Hindenburga, a klęskę Marksa. 
Obok politycznych mandatów Tozstrzygały 
w kampanji wyborczej — pisze „Germanią” — 
także wyznaniowie, mianowicie „niechęć pro- 
testanekich kół, zarówno demokratycznych, 
jak socjalistycznych, do kandydatuny katol- 
ka, Marksa. Kilka cyfr na dowód: W „czerwo- 
nej”, ale protestanckiej *Saksonji w dniu 29%go0 
marta Blok ludowy (kandydaci lewicy ł cen- 
trum) zyskał 1.8 milj. głosów, Blok prawicy 
1.05 miljonów. W dniu 26 kwietnia zaś Blok 
ludowy tylko 980 tysięcy, a Blok prawicy 
1.36 miljonów. Takiesamo przesunięcie doko- 
nało się w ewangelickiej Wirtembergii, Dnia 
29 marca Blok ludowy miał 586 tysięcy, Blok 
prawicy — 820 tys.; dnia 26 kwietnia zaś Blok 
ludowy — 527 tys., a Blok prawicy — 544 tys.” 

Tak organ cemtrowy piszel Inaczej jednak 
Komentuje wybór Hindenburga wiedeńska 
„Reichapost“, Przyznając, że w czasie wyborów 
ujawniła się '„spotęgowana nienawiść pnote- 
stamtów: niemieckich do katolicyzmu” į % 
„agitowano przeciw. Marksowi dlatego tylko, 
że jest katolikiem”, twierdzą jednak, że 
w gruncie rzeczy o zwycięstwie Hindenburga 
zdecydował „smutny i bolesny, fakt rozdziału 
w obozie katolickim”, 

„Bolesnem jest — pisza — że katolicy 
przeciw: zbiorowej kandydaturze puotestan- 
tów mie mogli stworzyć jednolitego fron- 
tu — że nawet głębokie rozdarcie w ich 
obozie nastąpiło — że największą katolicka 
partja Bawarji oświadczyła się za kandy- 
Katurą „Związku ewangelickiego" — že 
Hindenburga wybrało Monachjum, katolic- 
kie, Monachjum, ‘które przecież przeżyło 
ekscesy Hitlera — Ludendorffa i niegodną 


Życie sportowe. ' 


* Wawel-Makkabi, Zawody te odbędą się 
w piątek 1 maja na boisku Makkabi, o godz, 
4.45 po południu. „ 

Konkurs strzelecki w Warszawie, Strzelni- 
ca Polskiego Towarzystwa Łowieckiego zorgas 
mzowała I-szy konkurs strzeleckich pistoletów, 
tarczowycch (kaliber £2 bocznego ognia). Do 
zawodów stanęło 11 współzawodników, Pierw 
sze miejsce otrzymał p. Witold Bitner, uzy» 
skując 183 punkty; H porucznik Jaśkowski, 
uzyskując 174 punkty; IM miejsce rotm, Mi: 
chalski, uzyskując 178 punkty; IV miejsca 
p. Modliński, a V p. Aismond. Zarząd strzelni< 
cy zorganizuje w niedalekiej przyszłości nav 
stępny konkurs pistoletów, " 

NURMI POWRACA DO OJCZYZNY, Naj- 
większy fenomen  Olimpjady paryskiej, który 
rrzsławił Finlandja na Świat cały, Paovo, 
Nurmi, powraca do swej ojczyzny. Dotychczas. 
ten niezwykły Fin startował w Ameryce 84 ra: 
zy. "Ostatnio przebiegł? w Detroit dystans 
2 mile ang. (3.218 mtr. w: 9 min. 46 sek, pod- 
czas gdy jego rodak Ritola pokrył przestrzeń 
4 mil ang. w 20 min. 09 sek.), Końcowa mar- 
szruta Nurmlego skieruje go na bieżnie Kanxx 
dy £ Kalifornii, gdzie niezmordowany ten lekko, 
atleta xamłerza startować jeszcza 18 razy. ” 


| 
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Ostatni tydzień | Ostatni tydzień ! 
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MEDRANO 


hecą protestanckich naganiaczy przeciw | Dziś o g. 8 wieczór senzacyjny program. 


Kościołowi katolickiemu i kard. Faulha- 
berowi.. Wielkie dzieło zjednoczenia kato. 
lików Niemiec, dokonane przez Windthor- 
ata, jest zagrożone... Jeżeli prezydentura 
Hindenburga zaczyna się pod 
„kulturkampfu!, a katolicy mimo grożącego 
miebezpieczeństwa, są rozbici, należąc do 
różnych obozów, to dla kulturalnej przyszło- 
ści Niemiec otwierają się smutne widoki”. 
Uwagi _ chrześcijańsko-społecznego -dzienni- 
ka wydają się zupełnie słuszne. Dziwi nas 
w najwyższym stopniu, że katolicy Niemiec 
(specjalnie Bawanrji) oddali przy wyborach gło- 
sy na kandydata, który jest „namiestnikiem” 
protestanckiej, bojowo antykatolickiej dyna- 
stji Hohenzollemów, za którym stol obóz Lu- 
dienidorffa, bezwzględnie tępiący już nietylko 
katoliczym, ale nawet wogóle chrześcijaństwo, 
jako „produkt żydowskiego ducha”, Ten tru- 


dny do zrozumienia zwrot w opinii części nte- ji 


mieckich katolików tłómaczy się wyłącznie. 
wzrostem morarchistycznych, _nacjonalistycz- 


nych t odwetowych kierunków w Niomczech. | B9 


A to jest i smutne i — miepokojącel 
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Jaka jest treść dramatu Mussoliniego? 


Jak doniosły niedawno dzienniki, Mussoll- | [E$ 
ni napisał dramat, który będzie wystawiany |$% 
Dramat mie został właściwie wykończony, mi- || 
iż wszystkie dzienniki podniosły taki 
wrzask z jego powodu; gotowe są dwa akty; || 
trzeci i ostatni akt pisze wielki polityk w mię- | ES 


obecnego roku w Nowym Jorku przez trupę 
włoską pod kierunkiem artystki Marji Bazzi. 


mo, 


dzyczasie, kiedy mu zajęcia państwowe pozwa- 
lają na to. alk 

Treść dramatu nie ma nio wspólnego z po- 
lityką, jak się spodziewano. Akcja sztuki roz- 
grywa się w środowisku cyganów, w miejsco- 
wości nieokreślonej, ale leżącej we Włoszech. 
Młodą cyganką opiekuje się jej przybrany oj- 
cieo, do którego dziewczyna przez długie lata 
zdołała się przywiązać |} ukochać go całem u- 


czuciem miłującego dziecka; cygan również nio |Ę 


ukrywa swojego gorącego, ojcowskiego afektu 
ula rzekomej córki. Nadchodzi kryzys drama- 
tyczny, niezwykle mocny i wstrząsający: mło- 
da cyganka zakochała się w pewnym młodzień- 
eu s tejże samej koczującej trupy i pragnie 
wyjść za mąż za niego. Tymczasem okazuje się, 
że domniemany ojciec nie jest jej ojcem i że 
jedynie gorąca jego miłość do młodej dziew- 
czyny skłoniła go do utrzymania tajemnicy: pod 
pokrywką ojcowskiego uczucia í opieki, 
Rozwiązanie konfliktu dramatycznego! bę- 
dzio tematem aktu trzeciego, który jak wy- 
żej zaznaczyłiśmy, tkwi jeszcze w umyśle Mus- 
soliniego. 

RET PREZ a TO. NORAS CDA i neiaa 


OSTATNIE OSTRZEŻENIE, 


Przyjaciel: „Nieszczęśliwy! Żeń 
w maju, tylko w czerweu!* 

„Dlaczego? Czy jesteś zabobonny?” 
„Nie, ale zawsze zyskujesz jeden miesiąc!" 
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„Panowie, zaczyna się". |i 


ukaschik'a Kupujcie 


Mydio „Młolek i Perlik 


pod gwarancją czyste. 
Reprozentacja dia Małopolski: 
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Sprostowanie. 


Związek właścicieli Kim 
w Krakowie zamieścił ostatnio w 
w tutejszych dziennikach komunikat, 
podpisany przez pp. Zygmunta Franc- 
mana za kino „Uciecha“, ława Zw 
lesklsgo za kino „Wanda“, Zygmunta 
Cygnarowicza za kino Reduta" i Rama- 
na Gawlikowskiego za kino „Nowości“, 
w którym odnośnie do sprawy nadi- 
żyć p. LEONA TILIEBA, 
właściciela kiua „Warszawa 
dotyczących podatku miejskiego od bi~- 
letów wstępu do tego kina — przod- 
sławiono TY3 „niezgodnie £ R 
wistością i w takim związku z moją 
osobą, że publiczność z istotnym, stā- 
nem rzeczy i sprawą tą bliżej nieobzna- 
jomiona mogłaby łatwo być wprowa- 
dzona w błąd, a to skutkowo mogło- 
by mi w opinii tte zaszkodzić. 

Wobec tega dia wyjaśnienia sprawy 
stwierdzam to następuje; 

O nadużyciach podatkowych właści- 
clela kina „Warszawa“ pisał nie tylko 
„Głos Wolny“, ale zajmowały się niemi 
także i to bardzo poważnie, takie dzien= 
niki jak „Głos Narodu“, „Goniec“, 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ i „Nae 
przód". l 

Źródła tych wystąpień prasy i to 
różnych odłamów nie potrzeba szukać 
w jakiejś nieuczciwej konkurencji, sko- 
ro same władze w tej sprawie 
urzędownie działały, a mianę- 
wicie Magistrat krakowski, Pö- 
Ifeja Państwowa 1 Inspektorat 
Skarbowy a to przez urzędowe 
rewizje i dochodzenia i skoro spra- 
wa ta przez swój rozgłos i swoją waże 
kość stała się wprost tajemnicą pil- 
bileczną. 

Dany komunikat zredagowany [est nig- 
Jasno i wykrętnie w ten sposób, że wy- 
wołuje wrażenie, jakoby Związek ten 
wykluczył mnie ze swojego grona, — 
W rzeczywistości jednak sprawa się 
ma w teń sposób, że gdy Związek wła» 
Ściciełi kin. zresztą przez Władze nia 
autoryzowany, uprzedzając wyni 
ki urzędowego śledztwa w po« 
wyższej sprawie „Kina Warsza» 
wa“ merytoryczne chciał zająć stano» 
wisko, ja na posiedzeniu tem z 23 bm. 
osobiście nieobecny, jednak przez peł- 
nomocnika mego zastąpiony, przeciw 
takiej nieuzasadnionej i przed. 
wczesnej ingereecji związku 
w tak poważnej sprawie zapretestos 
wałem, a gdy protest mój pozostał 
bez skutku sam zgłosiłem wystąpienie 
gweze zwiazku, wobec czego wszelka 
uchwała Związku tego i to po moim 
wystąpieniu powzięta, była i jest bez 
znaczenia, a treść tej uchwały powo- 
dowanej zazdrością i złośliwością kone 
kurencyjną, tak jak ją komunikat 
Związku zapodał nie odpowiada 
prawdzie I rzeczywistości. 

A, Lisowski. 
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Kasy oszczędności w dobie obecnej. 


$ytuacja kas, — Jak Kraków oszczędzał przed 
e wojną, a jak dzisiaj. 


Do podanych w poprzednim artykule inte- 
tesujących uwag o organizacji kas oszczędno- 
éci, warto dorzucić kilką uzupełniających 
szczegółów 6 położeniu kas w chwili obecnej. 

Sytuacja kas w chwili obecnej da się okre- 
liċ krótko: jest ona nadal bardzo ciężką. Bo- 
dzie chyba zbyteczne powtarzać znaną po- 
wszechnie prawdę, że kasy upadły wskutek 
wojny przedewszystkiem i tej psychozy, jaka 
wyrosła na szkodliwem podłożu inflacji, Zu- 
pełny zanik oszczędności w społeczeństwie 
zamknął dopływy świeżych sił do kas, a de 
precjacja pieniądza wskutek inflacji zżarła do 
słownie wszelkie zasoby pieniężne, tak, że do 
kas oszczędności można dziś w całej pełni do- 
stosować przysłowie o „świętych tureckich", 

Nie potrzeba udowadniać, jak fatalnie od- 
bija się to ubóstwo kas na szerokich war- 
ptwach społecznych, dla których kasy były 
dawniej jedynem źródłem kredytu, 

Pewne wyobrażenie o tem, jak doniosłą ro- 
ję odgrywają kasy oszczędności w ogólnym 
organizmie gospodarstwa społecznego, może 
dać kilka następujących cyfr. Na terenie Kra- 
kowa funkcjonują i funkcjonowały trzy kasy 
oszczędności: miejska przy ulicy Szpitalnej, 

jowiatowa na ulicy Pijarskiej, oraz dawna ka- 

= łu podgórska, a dziś druga kasa miejska. 

= Otóż według stanu z dnia 3£ grudnia roka 
#914 znajdowało się w tych trzech kasach 
© 69,339.379 Koron oszczędności, 
A czego na kasę miejską przy ul. Szpitalnej 
przypadało przeszło 40 miljonów, na powia- 
ową 23,839.379 k, a na kasę podgórską 
5,500.000 ik, 

Tak na stosunki przedwojenne, jak i na 
Jzisiejsze, jest to nader poważny kapitał, 
g którym można było naprawdę coś na terenie 
Krakowa zrobić. To też wiele mogliby o tem 

powiedzieć ci robotnicy, urzędnicy, którzy 

_ fyłko dzięki uczynnym kasom mają dziś tak 

_ upragniony własny dach nad głową. Kapitał 

EPE od społeczeństwa, ale i Służył mu 
e. 


A dziś kasy mają ręce zupełnie skrępo- 
wane. Wystarczy tylko porównać dzisiejszy 
stan oszczędności. 

Według zasiągniętych informacji w po- 
wyższych trzech instytucjach, stan oszczędna: 
ci pod koniec kwietnia b, r. przedstawiał się 
| następująco: 
| w kasie miejskiej znajdowało sią podów: 

pzas 1,300.000 2ł., ; 


w kasie powiatowej 507.279 zł., 


a w drugiej kasie miejskiej na Podgórzu 
135.000 zł, 

razem więc 1,945.279 zł, wobęc 70 miljo- 
nów koron, o których wspomniano poprzednio. 
Bliższych komentarzy te cyfry chyba nie po- 
trzebują. 

Interesującem będzie również zestawienie 
liczby wkładkujących. W takiej np. kasie po- 
wiatowej liczba wkładkujących od lipca ub. r. 
po koniec marca b. r, a więc mniej więcej 
w czasie 3-ch kwartałów, wynosiła 2.313 osób, 
podczas gdy rok 1914 zanotował ich 16.000. 
Na tle tych kilku niepozomych cyfr wychodzi 
dopiero na jaw, jak wielkie spustoszenie wy- 
rządziła wojna i jej następstwa w tej niesły- 
chanie ważnej dziedzinie gospodarki społecz- 
nej. 

To, co piszę tu o Krakowie, da się z ma- 
fomi zmianami powiedzieó o całej Polsce. 
Wystarczy nadmienić, że według bardzo prc- 
wizorycznych obliczeń znajdowało się przed 
wojną na ziemiach polskich około 2 miljardy 
zł, oszczędności, a dziś ten kapital społeczny 
nie przekracza, kilkuset miljonów. 

Na ogół można powiedzieć, że wyrażniej- 
szy ruch oszczędnościowy na terenie Krakowa 
zaczyna się dopiero od lipca r. ub., był on jed- 
nak słaby. Silniejsze tendencje rozwojowe za- 
notować można dopiero w roku coecnym, Tak 
np, liczba wkładkujących w kasie powiatowej 
dochodziła przeciętnie w ub. r. do 200 osób 
miesięcznie, natomiast od początku roku b. 
przekracza ona 400 osób. Podobnie i w kasie 
miejskiej przy ul. Szpitalnej. Tam eyfra wkła- 
dek pod koniec grudnia r. ub. wynosiła zale- 
dwie 370.000 zł., a w kwietniu urosła ona do 
1,300.0600 zł. Przyrost więc bardzo pokażny. 

Jak więc z tego widać, zmysł oszczędno- 
ściowy na terenie krakowskim, jak również 
i w całej Polsce już się obudził i ruch wkład- 
kowy poczyna już przybierać na silo. Życzyć- 
by tylko należało by tak pięknie w tym ro- 
ku zapoczątkowany ruch oszczędnościowy roz- 
wijał się nietylko w równem, jak dotychczas, 
lecz po stokroć szybszem tempie, gdyż zale- 
głości i zadania czekające nas są olbrzymie, 
"Trzeba bowiem pamiętać, że musimy stworzyć 
z powrotem kapitał xjedzony przez wojnę, a w 
dzisiejszej sytuacji tylko drogą Intenzywnyci 
oszczędności możemy najszybciej i najskute- 
czniej, jeżeli już nie wypełnić całkowicie po: 
wstałą przez wojnę lukę, to w każdym razie 
stworzyć bardzo poważne zasoby, — 


| 


| Nowy plan komu 


_ Będzie obowiązywał od 5 czerwca b. n — 
mię komunikacji pocztowej z letniskami. — Z 
= z Krakowem 


Generalna Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów 
opracowuje nowy plan komunikacji pocztowej 
na rok 1925/29, który będzie obowiązywał od 
i 5 czerwca b. r. - 

FRość ambulansów pocztowych w nowym 
planie wzrośnie o 6 par ambulansów daleko- 
_ pieżnych i 16 par ambulansów lokalnych. 
= Przy opracowywaniu nowego planu starano 
mię zaspokoić w miarę możności potrzeby oś- 
| rodków handlowych i przemysłowych, jak rów- 
nież, mejscowości kąpielowych i klimatycznych. 

Spawniejszą komunikację pocztową uzyskają 
_ miejscowości kąpielowe i klimatyczne nad Bał- 
tykiem (Gdynia, Hel i t. d.), w Tatrach (Zako- 
| pane), leżące na podkarpackiej linji kolejowej 
(Rabka, Rymanów, Iwonicz i t. d.), wreszcie 
na linji Stanisławów— Worochta , (Mikuliczyn, 
P> Jaremcze i t. d.). 

Ośrodek przemysłowy Łódź uzyska korzy- 
/stną nocną komunikację z Lublinem i dalej na 
| yschód przez Skarżysko. 


t 


Zainteresowanie Targiem Poznańskim. 


Udział przedstawicieli ster gospodarczych Pol- 
|. eki, Gdańska i zagranicy, — Zjazdy. 

Na uroczystość otwarcia Międzynarodowego 
farga w Poznaniu, w dniu 3 maja, zaproszeni 
zostali wszyscy członkowie Sejmu i Senatu 
wraz z marszałkami, ponadto zaproszono 
a Gdańska wszystkie konsulaty i reprezentacje 
agranicy, Radę Portu, Senat i Volkstag gdań- 
eki, jak również sfery gospodarcze polskie 
i gdańskie. i 
Do dnia 22-go bm. nadeszło do Poznania 
22 wagonów eksponatów, w tem 16 z zagra- 
| nicy. Szczególne zainteresowanie targiom oka- 
mują m. i. sfery gospodarcze Austrji. Liezniej- 
szy ich udział jest utrudniony jednak fatalną 
komunikacją kolejową, w przejeździe bowiem 
a Austrji do Wielkopolski traci się na jazdę 
koleją bezużytecznie cały jeden dzień. 

W czasie trwania targu w Poznaniu odbę- 
dzie się szereg zjazdów gospodarczych, A więc: 
Zjazd gospodarczy Związku Miast, zjazd Zwią- 
zku Izb Handlowych Pomorza, Wielkopolski, 
Śląska, Małopolski, zjazd szefów wydziału ma- 
szyn, Syndykatów i Stowarzyszeń rolniczych 
raz zjazd zegarmistrzów i jubilerów. 


i Sytuacja w Łodzi, 


Znaczny popyt na letnie towary bawełniane, 


W ciągu ostatnich dni zapotrzebowanie na 
towary bawełniane było w dalszym ciągu zna- 


nikacji pocztowej. 


Powiększenie ilości ambulansów, — Usprawnie- 
agłębie naftowe otrzyma lepszą komunikację 
i Lwowem, 


Warszawą uzyska nowe korzystniejsze połą- 
czenie do Poznania przez Ostrów 1 Toruń, do 
Leszna, Bydgoszczy, Gdańska, Katowic, Biel- 
ska, Baranowicz i t. p 

Ośrodki w zagłębiu naftowem, jak Gorlice, 
Jasło, Krosno i t. d. uzyskają lepszą komuni- 
kację ze Lwowem, Krakowem, a temsamem 
i ze stolicą. 

Szczególną uwagę zwrócono na podniesie- 
nie sprawności komunikacji w województwach 
wschodnich, gdzie przewiduje się pięć par no- 
wych ambulansów pocztowych, a to na linjach 
Białystok Baranowicze, Lublin Kowel, Liwów 
—Zdołbunów, Lwów— Tarnopol i Stanisławów 
—Czortków. Wydatniejszego rozwoju komuni- 
kacji pocztowej na tych obszarach, szczególnie 
w okręgu wileńskim i województwach Nowo- 
grodzkiem i Poleskiem, nie można na razie 
przeprowadzić z powodu ograniczonego tamże 
ruchu kolejowego. 


czne. Największym popytem cieszą się w dal- 
szym ciągu towary letnie, Zaznaczyć należy, 
iż większość kupców skarżyć się zaczyna na 
brak towarów na rynku, jakkolwiek zkłady 
fabryczne są nimi przepełnione. 

Zmniejszyło się zapotrzebowanie na towary 
całoroczne. W udzielaniu kredytów są dosta- 
wey nader ostrożni, większość tranzakcyj za- 
wierano przy 30 do 40 procentowem pokryciu 
gotówkowem, resztę wekslami od 50 do 55 
dni. Ceny pozostały narazie bez zmiany, 

Większy ruch obserwuje się przy sprzedaży 
towarów wełnianych tańszych. W dalszym cią- 
gu główną przeszkodą przy zawieraniu transak- 
cyj była ostrożność dostawców przy udzielaniu 
kredytów. O ile w przemyśle bawełnianym 
otrzymać można towar nawet na kredyt otwar- 
ty, jeżeli chodzi o stałych odbiorców, w prze- 
„myślę wełnianym niema o tem mowy, wskutek 
znacznych strat, jakie ponieśli tutejsi przemy- 
słowcy i hurtownicy przez wielką ilość prote- 
stów w Małopolsce. Tem się *umaczy, iż od- 
biorcy, płacący gotówką otrzy. (ją rabat z cen- 
nika, dochodzący niejednokrotnie do 20 proc. 
Przy transakcjach wekslowych dolicza się do 
cen koszta dyskonta. Weksle przyjmowano 
dość długie, bo dochodzące do 120 dni. Przy- 
puszczają, iż tydzień przyszły przejdzie pod 
znakiem znacznie wzmożonego ruchu, liczą bo- 
wiem na większy zjazd kupców” prowinejonal- 
nych. I w tej branży ceny pu. -tały zupełnie 
bez zmiany, 

dza 


GOSPODARCZE. 
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Kronika ekonomiczna. 


REZULTATY MIĘDZYNAR. KONFEREN- 
CJI KOLEJ. WE LWOWIE. Międzynarodowa 
konferencja kolejowa obradująca we Lwowie 
z udziałem przedstawicieli kolei polskich, au- 
strjackich, czeskich i węgierskich, zakończyła 
swe obrady. Omawiano sprawę bezpośredniej 
komunikacji osobowej między państwami re- 
prezentowanemi na konferencji, Ustalono 11 |$ 
szlaków, przez które komunikacja będzie się |f 
odbywać. Opracowaniem taryf kolejowych zaj- |P 
mię się dyrekcja lwowska; przedstawiciele ko- | 
lei węgierskich, czeskich i austrjackich przyrze- | $ 
kli wprowadzenie znacznych ulg kolejowych | 
dla osób udających się na Targi Wschodnie. ||] Uwaga! A 

PAPIEROSY MONOPOLOWE Z NOWEMI|Ą Sv, uprasza się Sz, P. T. Fubliczność 
NAPISAMI. W sprzedaży ukażą się wkrótce || 
papierosy ustnikowe, zawierające na guzach 
(tutkach) obok godła państwowego względnie ||] 
monogramu „P. M. T.“ również marki fabrycz- | Ewe: 
ją Ga papierosów jako to: „Ergo“, „arand | 0000000 aa 

rix“, „Maden“ i t. d. Oznaczenie nazw na H 
gilzaci wprowadzone będzie w państwowych | Nowe wydawnictwa muzyczne. 
„Wiadomości Muzyczne‘ czasopismo mu- 


fabrykach wyrobów tytoniowych stopniowo, 
a więc przez pewien okres czasu będą się znaj- 

zyczne warsząwskiego związku muzyków (War- 
szawa, ul. Warecka 15), rozpoczęło swą ógzy- 


dowały w obiegu papierosy z wypisaną nazwą 

na giłzie obok tychsamych marek papierosów A 
stencję pierwszym kwietniowym numerem, któ- 
ry się ukazał w nader ozdobnej szacie. Wyda- 


nie posiadających tego napisu, 
ZŁOTOWE AKCJE CEGIELSKIEGO NA p y 
GIEŁDZIE, Rada Giełdowa krakowska ucliwa- |ny na kredowym papierze z winietą Chopinow- 
skiego wizerunku na karcie tytułowej pędzla 
Delacrois zawiera szereg artykułów z estetyki 


liła na posiedzeniu odbytem w dniu 27 b. m. 
muzycznej i roztrząsania współczesnych proble- 


wprowadzić na giełde wypuszczone (po prze- 

szacowaniu majątku Towarzystwa) akcje zło- { by 
mów czy zagadnień w kwestji pedagogii muzy- 
cznej. Zmajdujemy obok wstępnej introdukcji, 


towe) Spółki akc. H. Cegielski w Poznaniu — 
nominalnej wartości 50 zł, przyczem jako jed- |cznej. Zmajd g 
nostkę tranzakcyjną przyjęto 5 sztuk. wyjaśniającej nam cel pisma, cały szereg krót- 
UŁATWIENIA DEWIZOWE NA WĘ.|kich felietonów czy artykułów, pisanych barw- 
GRZECH. Dyrekcja węgierskiego Banku Naro- nie, z zacięciem literackiem, które iw treści i 
dowego zawiadomiła instytucje dewizowe, żej W JEJ podaniu dostępnemi są dla każdego inte- 
upoważnia je do samoistnego załatwiania wnio- |ligentnego czytelnika, Wymienię z nich kilka: 
sków o przydział dewiz do wysokości 50 miljo- Boruckiego — O świętej sztuce muzyki, Apoli- 
nów koron węgierskich (około 3600 złotych) po |131680 Szeluty — muzyka jako objaw życia 
społecznego, Rogowskiego — rozdroża i drogi 
muzyki współczesnej, Jana Korala — charakte- 


przedłożeniu przez komitenta faktur. 
LICZBA STATKÓW GDAŃSKICH M 
A rystyka twórezości Ravela, A. Wieniawskie- 
go — w kwestji filharmonji ludowej, Ferd. 


JE, W końcu roku 1924 flota handlowa Gdań- 

ska wynosiła 53 statki o pojemności 59.821 ton. 4 f ATE 

W stosunku do roku poprzedniego liczba stat- | Foesicka Świetna krytyka książki amerykań- 
skiego Hunekera o Chopinie, Kazury — w spra- 
wie filharmonji ludowej. Drugą część zeszytu 


ków zmniejszyła się o 9, natomiast tonaż zwię- 
zapełniają wiadomości z kroniki ze wszystkich 


kszył się o 120 ton. 
ZWYŻKA TARYF OSOBOWYCH NA KO- R: 
dziedzin życia muzycznego w Polsce, obejmują- 
ce wyczerpujący przegląd na 11 stronach, — 


LEJACH NIEMIECKICH. Z dniem 1-go maja 

taryfy osobowe na kolejach niemieckich zo- k : 

staną podwyższone o 10 proc. Podwyżka ta ma Przystępna i ogólna treść, miła szata zewnętrz- 
1 na, niska cena 12 zł. rocznie za ten miesięcznik 

każą się spodziewać szybkiego rozpowszechnie- 


m celu pokrycie deficytu kolei niemieckich, 

ry wynosi 80 miłjonów marek. T t . 
se l OO a e torbici Madoa i 

zycznych*. 


warowe pozostaną bez zmiany. 
ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ W AU- RA 
s „Muzyka“, Ukazał się numer 3 (6) miesięcz- 
nika „Muzyka* redagowanego przez M. Gliń- 


STRJI. Na posiedzeniu Rady Generalnej au- 
strjackiego Banku Narodowego w dniu 25 bm. |25 > . 
zniżono oficjalnie stopę dyskontową z 13 na skiego. Obszerny ten zeszyt, wydany w pięknej 
11 procent. Zarządzenie to, spodziewane już formie zewnętrznej i ozdobiony licznemi ilustra- 
od początku b. roku, NĄ ośmiomiesięczną cjami, zawiera na wstępie niedrukowany wiersz 
epokę drożyzny kredytu Austeji 1 jest obja- | R. M. Rilkego p. t. „Muzyka', oraz artykuiy na- 
wem zdecydowanej po tosun ładne EER a n «LENE WAW ZB 
=N WODE ko Am nych: M, Ravela („O muzyce szopenowskiej"'), 

F. Weingartnera („O sztuce kapelmistrzow- 


ważne aż do odwołania. 


sowych. 


owa]. mt mami. | „| oaJ 


skiej”), St. Niewiadomskiego („Stanisław Mo- 
niuszko'), L. Różyckiego („0 operze Casano- 
Z GIEŁDY, va“), A. Simon (,„Filozofja muzyki Hoene-Wroń- 
skiego”), K. Szymanowskiego („Maurice Ra- 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
zeza val"), A. Wieniawskiego („Ś. p. Jan Reszke“). 
Treść numeru uzupełnia niezwykle bogaty dział 
bieżący, ankieta w sprawie Filharmonji War- 
szawskiej i nowowprowadzone „Rzeczy weso- 
łe". W dodatku nutowym: pieśń A. Szeluty, Do 


Diaa T Se arn 

e panzowe: | for. | tiano |transake. | pozywa 

Polski B. Przemysłowy|| 025 | 0:80 | 0:28 | 025 
0:25 | 0.30 


Bank Małopolski . . 3 : 
Ziemski Bank Kredyt. | 013 | 017 numeru dołączone są jak zwykle kupony ulgo- 
Pow. Bank Kredytowy | 007 | 010 we (8) do Opery, Filharmonji i inn. Sal Kone. 
Bank Komercialny „| 010 | 015 Numer zawiera 60 str. (20 ilustr.) i kosztuje 1.50 
Bauk Zw. Sp. Zarob., 975 | 10-25 1%00]|zł. Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, 
Tow. handlowe Kapucyńska 13. 
Pol. Tow. Handlowe.|| 0'23 | 0:28 | 0:24 | 6:25 "PA ETE amosiinej 
g Tag e, 
„Pharma“ . . „ „| 0:70 | 080 | 075 L 
„Polski Glob“ „ „ „| 023 | 0:27 
Żegluga Po!ska |. 008 | 012 | 012 Przegląd wydawnictw. 
Tow. Przemysł. „ŻYCIA TEATRU“ nr. 17 ukazał się na 
IE k ` rynku księgarskim, Notujemy ciekawą ankietę 
Zieleniewski. . „ .||1078 5 0:90 |11' . s i 
H. Cegielski. . . . pa nag i 50 GE. w sprawei teatru populamego z odpowiedziami 
Trzebinia żelązna. .| 040 | 045 o4zf|L. 8. Schillera i W. Horrycji. Dalej artykuły 
„Pocisk“ zakł, amun.|| 1:00 | 1:20 M. Bulikowskiego, prof. Gołąbka, E. Boyego, 
Parowozy ¿ » | 066 | 070| 067 | 067] |oraz recenzje z teatrów warszawskich i czecho- 
„Automotot% „ „ „|| 050 | 056 doraditi 
„Górka“ cement. . .|16'26 |1650 |1650 | 1650 jk «= TINT 
Sierszańskie Górnicze|| 3:50 | 8-70 | 3:80 | 3-80 „PRZEGLĄD POLITYCZNY“ zeszyt $-<i 
aapa E „ „ „| 120) 180 | 1.80 (tom IT), poświęcony sprawom Bliskiego i Dale- 
zy ziemne . « . kiego Wschodu”, zawiera artykuły: Józef Tar- 
Polska Nafta „ .« „| 045 | 050 Sat, era ; 
„Pok ucz -011|-030 | 06 gowski: Chiny, jako teren wspózawodnictwa 
"Oikos" . . . , | 220| 250 mocarstw na Dalekim Wschodzie; Leon Be- 
me e. > o „| 055 | 060 renson: Zbliżenie japońsko-rosyjskie; Euge- 
„Pezet“ . . . . , njusz Hinterhoff: Obecne zagadnienie Egiptu 
oe zykana GD | Sudanu w świetle bolszewizmu; mie 
SYROP A od Sarjuęz-Bielski: Przebudzenie się Azji a im- 
Trzebinia tłuszcze .| 700 | 750 peralizm brytyjski; Leon Wasilewski: Sprawy 
„Teropol* . . . . narodowościowe w polityce sowieckiej, W za- 
ki) 2) - lac ch oiz gag | 018| taczniku podany jest pełny tekst planu Dawes’a 
i e.e.. „| O p ; A 
„Krakus“ . , .« .| 062 | 067 0:66 || (07956 TD. Cena zeszytu 2 zł. | 
Chodorów . . . .| 890 | «00 | 895 | 400]| „PRZYJACIEL SZKOŁY”, dwutygodnik 
A. Piasecki . e „ „| 140 | 1:60 | 146 | 1%0]|nauczycielstwa polskiego, Poznań, Rok IV, Nr. 
P. Zakłady Garbarskie| 6:75 | 7'25 8, 20 kwietnia, 1925 r. Numer 8 „Przyjaciela 
Giełda wczorajsza minęła bez znamienniej. | Szkoły”, poświęcony przedewszystkiem jedne- 


szych szczegółów. Tendencja naogół utrzyma- 
na przy nieco zniżkowym Chodojowie. Po- 
szukiwano Tepege przy braku podaży. Egzoty 
martwe, w dewizach zastój, 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


(Zamknięcie giełdy). Paryż 27.05, Londyn 
24.98, Nowy York 5.162, Belgja 25.20, Wło- 
chy 21.17, Hiszpanja 24.10, Holandja 206.70, 
Borlin 1.229, Wiedeń 72.70, Sztokhalm 138.90, 
Oslo 84, Kopenhaga 95.35, Sofja 377%, Praga 
15.30, Warszawa 99.35, Budapeszt 0.7234, Bia- 
łogród 837%, Ateny 265, Konstantynopol 265, 
Bukareszt 230, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
198%, Tendencja spokojna, 


mu z najważniejszych prądów w pedagogice 
współczesnej „Szkole pracy”, wybija się mię- 
dzy innemi bogatą i nadzwyczaj ciekawą. tro: 
ścią. Na całość tego numeru składają się: 
artykuł B. Nawynczyńskiego, prof, „Uni 

pozn.: „Główna zasada szkoły pracy“, 4. Przy 
łuskiego „Nauczania metodą szkoły pracy“ 


głównych w zdanie proste". Dalej zeszyt ten 
przynosi uwagi o „Tygodniu szkoły pracy”, 
trafną ocenę lekcyj przeprowadzonych metojlą 
„szkoły pracy? podczas „Tygodnia*, ciekawe 


Olbrzymie, przecudne arcydzie!o filmowe, Jakiego nie byłe i nie będzie!! 


Zwycięska pleśń miłości w 10 wielkich aktach. 
3 Hustracja muzyczna R. Wagnera przy specjalnie zwiększamej erkicstrze? 


ee oaa etni TERIN OA ai 
Pieśń miłości i zdrady, życia i namiętności, nienawiści i poświęcenia 

Nadzwyczajna gra, fenomenalna wystawa, genjnsz reżyserii. 

Obraz uznany zgodnie przez całą prasę świata za jedyne w swoim ro- 
dzaju arcydzieło artyzmu i doskonałości. 


Obraz dla młodzieży urządowo dozwolony I 


wiadomości o ruchu szkolnym zagranicą į kilka | 
| wycinków (Głosy z prasy codziennej), | 


CIOS OZE TZ EEE 


19-g0 b. m. H Kina Sztuka 


Dla uniknięcia natłoku, jaki miał wszędzie miejsce, gdzie ten przecudny film by 
'an ; I o przybycie na wcześniejsze programy, a miano 
wicie punktualnie na godz. 4'45, 7 i 9 wieczór w dnie powszednie, 
o godz. 3, b, 7 i 9. Wobec ogromnych kosztów 


5 zaś niedzielę i święta d 
filmu wszelkie zniżki i wolne wstępy mie- W 


Film z wypożyczni,,„Execlsiortifini Krztów-Lwów. 


WY TEENE 


Z dziedziny mody. 


O umiejętne ubieranie się. 


Umijeć się ładnie starzeć, to jest pewna 
sztuka, a jednak i to powinna pani robię” 
z wdziękiem. O ileż miłej jest być piękną, star- 
szą panią, niż przykrą starzejącą się osobą, 
która „chcąc powstrzymać młodość, stwarza tyl» 
Aa. karykaturę. Ta bezowocną walka tylkc 

16928 ją, a pani ni ini zé. ni 
ea 7 panmi nie powinna być. nigdy 

Przalewszystkiem więc aby tego umiknąć, 
pami, która już przestała być młodą i wkroczyła 
w późny, okres jesieni, powinna zasadnicza 
zmienić swój stosunek do mody. Nie znaczy, 
to aby zaniedbała zupełnie jej przepisy, wprost: 
przeciwnie, jednak nie powinna już być niewoł- 
nicą mody, tylko jej obserwatorką. Nie po 
winna siebie raginać do każdego kaprysu mos 
dy, ale raczej przepisy mody naginać do siebie 
i umiejętnie jo stosować. 

Kolory toalet powiny być ciemne, przewa- 
żać powinien kolor czarny, tak wytworny | 
dystyngowany. 

Krótką suknię może również pani w stare 
szym wieku nosić, jednak taką, która odsłania 
tylko kostkę, również może nosić suknie de» 
koliowane, jeśli nie są zbyt  ekscentryczne. 
Suknie jei powinny (być szersze, żeby jednak 
nie traciły linji prostej i równej, powinny być 
rozszerzone fałdami lub rodzajem  fartuszka, 
Talia nie powinna być umieszczona zbyt nisko, 
a rękawy nie powinny być zbyt krótkie. Przy 
skromnej sukni wszystkie tak obecnie modne 
białe ozdoby, rozjaśnią dyskretnie zbyt suro- 
wą całość, a do stroju atłas, koronką i wszyst» 
kie „crepes“ są bardzo odpowiednie, Palta i 
kostjumy powinny mieć pewne piętno klasy< 
tyzmu, żakiet powinien być dosyć długi i pro- 
sty. Szeroka czarna lub biała wstążka zawią: 
zama ma szyi zastępuje kołnierzyk, odobiona! 
zaś jakimś klejnotem, zastępuje nawet wspa- 
niałą kolje. 

Co do kapeluszy — to najodpowiedniejszą 
fasony — kształt turbana i klosz ozdobiony; 
piórami czapli, pękiem „erosses* lub wstążką. 


| Wielki spisek, 

który przygotowuje powrót królów. 
Sykstus parmeński ma być.. królem Polską. | 

Nakładem Evelyn Nash et Grayson w Lons; 
dynie wyszła w tych dniach książka p. t. „Pom 
wrót królów“, której autor stara się udowodnić, 
iż istnieje na wielką skalę zorganizowańe sprzy: 
siężenie, mające na celu restytucję Hohenzoł= 
lernów i Habsburgów. 

Autor, kryjący się pod pseudonimem „X 7.%, 
jest, jak informuje przedmowa do książki, nies 
mieckim  arystókratą, który w czasio wojny, 
pracował w niemieckiej tajnej policji, 

Według rewelacji „X T“ pragną spiskowey, 
wnieść na tron pruski najstarszego syna prus- 
kiego kronprinza. l 

Arcyksiąże Otto ma zostać królem węgier- 
skim, a książe Sykstus parmeński królem Pol-/ 
ski, W tych kombinacjach ma poprzeć monar 
chistów Francja. 

Głową ruchu monarchistycznego jest, księże 
niczka Cecylja, która oświadczyła, autorowi, że; 
najpierw muszą powrócić królowie w Bawarji, 
Hanowerze i na Węgrzech, 8 potem dopiero 
można będzie pojednać się z nieprzyjaciółmi ři 
umożliwić Hohenzollemom powrót do Berlina, | 

Podobnie wyraziła się ekscesarzowa Zyta, 
która woli również wyczekać odpowiedniejszej 
chwili na powrót syna swego do Węgier. 

Ciekawe jest, że księżniczka Cecylja wy- 
stępuje przeciw Wilhelmowi II., że za jej spraw 
wą kironprinz powróci} do Niemiec, gdyż oba- 
wiała się, że będzie ulegał złym wpływom oj-- 
ta, przebywającego w Doorn... 

Natomiast Ludendorff jest sojusznikiem kali 
sera. Ludendorff opowiadał autorowi, że eksce-' 
sam nie ma właściwie zbyt wielkiej ochoty do 
objęcia m powrotem tronu, ale małżonka jego’ 


JHd'mina pragnelaby bardzo zostać cesarzową 


wjechać w triumfie do Berlina, 
Żona ekscesarza — zdaniem „X 7“ jest głóż 


lekcja A. Fąfarówny na temat „Łączenie zdań | wną pośredniczką między małżonkiem a mo 


narchistami niemieckimi. 

Żoną kronprinza Ruprechta zapewniała, źe 
nie wątpi, iż uda jej się dla swojej sprawy poe 
zyskać Poincarćgo (!). 
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Przygotowania do uroczystego obchodu 3 Maja. 


Cały kraj przygotowuje się niezwykle e- 
nergicznie đo obchodu świeta 3 Maja, które po 
raz pierwszy w roku bieżącym stanie się nie- 
zwykłym dniem zewnętrznej radości najszer- 
szych mas społecznych. Ze wszystkich miast do- 
chodzą wiadomości o gorączkowej pracy jaka 
wre w Komitetach lokalnych, przygotowujących 
się do godnego uczczenia pamiętnego dnia Kon- 
stytucji Majowej. Wewnętrzną treścią uroczy- 
stości 8 Majowej będzie jednak wielka zbiórka 
na rzecz Polskiej Macierzy Szkołnej dla celów 
oświatowych tej instytucji, która w myśl wiel- 
kiego ideału zapalania światła wszędzie gdzie 
tylko jeszcze leży mrok, prowadzi swoją donio- 
sig akcje na całym terenie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Uroczystość 3 Maja rozpocznie się w przed- 
dzień święta narodowego o godzinie 6 wieczo- 
rem, hejnałem z wieży Marjackiej, odegranym 
przez czterech trębaczy. Komitet przypomina, 
aky instytucje, stowarzyszenia i związki, któ- 
re chcą uezestniezyć w uroezystem nabożeń- 
stwie na Błoniach w dniu 3 Maja o godz, 10 
rano, zgłosiły swój udział w Magistracie w Wy- 
dziale IV. 

Dria 3 maja b. r. odbędzie się w Krakowie 


o godz, 9-tej rano w katedrze Wawelskiej uro- 
czyste nabożeństwo. Wojewoda krakowski za- 
prasza władze państwowe, cywilne i wojskowe, 
oraz samorządowe, do wzięcia udziału w tem 
nabożeństwie. 
VI Koło T. 8. L. urządza w dniu 8 Maja 
o godz. 3 po południu, w. sali Starego Teatru 
zabawę dla dzieci, Zabawę urozmaicą deklama- 
cje, pochód kwiatów i motyli, krakowiak 
w cztery pary ze Śpiewami, odtańczenie przez 
wszystkie dzieci krakowiaka, poloneza i ko- 
tyljona. Bilety wstępu po 2 zł. są do nabycia 
wcześniej w Kole VI Tow. Szkoły Ludowej, 
Rynek 6. Również o godz, 8 po południu odbę- 
dzie się w Domu Żołnierza Polskiego przy ul 
Lubicz zabawa dla wojska z licznemi atrak- 
ejami, 
sw: ATA 202 pa 
Dzisiaj po południu odbędzie się generalna 
próba chóru młodzieży wszystkich szkół śŚre- 
dnich męskich į żeńskich x całego Krakowa. 
Chór, złożony z kilku tysięcy uczniów i ucze- 
nie, zbierze się na dziedzińcu wawelskim, gdzie 
odbędzie próbę z szeregu pieśni, jakie będą 
wykonane ną Błoniach Krakowskich w dniu 
3 maja b. r. 


TS 


Aresztowanie członków komunizującego Związku „Pionierów“: 


Wczoraj o godz. 5 rano organa. policji poli- 
tycznej w Krakowie dokonały aresztowań kil- 
ku akademików, należących do nielegalnego 
Stowarzyszenia „Pioaierów*. Stowarzyszenie 
to, założone z końcem ub. roku, miało za za- 
Lanie organizację młodzieży akademickiej 
i gimnazjalnej na wzór sowieckiego Związku 
harcerzy, zwanych tam leninowcanij, 

Przywódcy „Pionierów* zaznajamiali pozy- 
ekiwanych członków z europejskim ruehem 
robotniezym, w szczególności komunistycznym, 
tworzyli kółka samokształcenia Społecznego, 
omawiali aktualne zagadnienia polityki so- 
wietów, przyczem hralj ezynny udział w ak- 
cjach organizcwanych przez komunistów, jak 
hp. w niesieniu pomocy więźniom politycznym 
w Polsce. Stowarzyszenie „Pionierów“ rozgałę- 
zilo się w kilku powiatach województwa kra 
koskiego, a jako swój organ prasowy założyło 
tzasopismo „Pionierzy”, którego artykuły ule- 
pały przeważnie kemfiskacie za znamiona dzia- 
łalności antypaństwowej, 


LISTA „PIONIERÓW*, 


Polieja, zebrawszy materiał co de działal- 
hogei „Pionierów*, przystąpiła w dniu wezeraj- 
rzym do rewizji w mieszkaniach osób podej- 
izanych, w następstwie czego aresztowała 
siedmiu słrchaczy i jedne słuchaczkę Uniwer- 
sytetu. Są to: 1) Adam Dobrawolski, (z I roku 
Klozefji, 2) Ignacy Fik (HI r. fil), 3) Paweł 


Przemysłowiec żyd wyrzuca robotników na bruk. 


W dmiu wczorajszym przybyła do naszej 
Redakcji grupa kilkunastu robotników żaląe się 
na niesiychany wybryk Mojżesza Griinterga, 
właściciela fabryki stołarskiej na Zwierzyńcu 
przy ul. Tatarskiej 3, Rozpanoszony żyd wy- 
rzucił na bruk 15 robotników zatrudnionych 
w oddziele dostaw paczek drewnianych dla woj- 
ską, z tego powodu, że odważyli się upomnieć 
o wyasygnowanie im zaległych opłat za roboty 
akordowe, W ten sposób 15 robotników znala- 
zło się bez pracy i to bez żadnego wypowiedze- 
nia; na nic nie pomogły wyjaśnienia, że idzie tu 
jedynie o przestrzeganie terminu wypłat, — 
p. Grünberg nie cofnął zarządzenia. 

Przyczyna dla której bezczelny fabrykant 
wyrzucił robotników ma głębsze podłoże, Grün- 
berg — jak wspomnieliśmy — dostawca paczek 
na suchary dla wojska (!!) czuł od dawna nie- 
nawiść do robotników z tego powodu, że ci uży- 


— 0 — 


DZISIAJ WYROK W PROCESIE | 
LISTOPADOWYM. 


Wezorajszy, t. j. dziewiąty dzień rozprawy 
wcjskowej o wypadki listopadowe, rozpoczął 
się przemówieniem pułk, Liebkind-Lubodziec- 
kiego, oskarżyciela publicznego. Przemówienie 
trwało od godz. 9—12.15 w południe. Po przer- 
wię zaczęli przemawiać obrońcy, Pierwszy 232- 
brał głos adw, Dr Klimecki, poczem przema- 
wiali kolejno obrońcy: Heski, Kwieciński 
f Wożniakowski. Wyrok zapwdnie dzisiaj na 
jewnej rozp'awie i prawdopodobnie będzie 
ogłoszony w gedzinach popołudniowych, 


Kraków, 30 kwietnia. 
Czwartek 30: Katarzyny. 
Piątek 1 maja: Filipa i Jakóba. 
Piątek: wsch, słońca o godz. 4.32, zach. 
o 19.23, 


NA STRONIE 6-tej dziennika zamieszcza- 
my dzisiaj we feljetonie fragment 7 pamiętni- 
ków Marji z Bohowitynów Świderskiej. 

ODZNACZENIE. Prof. Ludwika Grodzicką, 
znana działaczka społeczna, Otrzymała medal 
za pełną poświęcenia pracę dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Jest to pierwsze tego ro- 
dzaju odznaczenie w Krakowie. 

OSOBISTE. Dr. Aleksander Birkenmajer, 
kustosz Bibljoteki Jagiellońskiej, wyjechał do 
Leningradu jako ekspert polski w Komisji dla 
rewindykacji bibljotek. 

ULICA HENRYKĄ SIENKIEWICZA. W kie- 
tunku prostopadłym od wejścia do Parku 
Krakowskiego aż ku wili prof. Kostaneckiego, 
wykończono W ub. roku szeroką ulicę, abecnie 


|12 3, kradzieży 270, oszustwa 35, gprzeniewie- 


Hoffman (II r. fil.), 4) Salomon Jaszuński (TV r. 
fil.), 5) Teodor Kulezycki (I r. praw), 6) Anto- 
ni Marynowięz (UI r. fil), 7) Helena Michnikć- 
wna (IV r. fil) i 8) Stefan Żydko (H r. fil). 
W mieszkaniu Hoffmana znaleziono obfity ma- 
terjał redakcyjny, oraz liczną korespondencję, 
którą skofiskowano. 

W toku dochodzeń okazało sią, że Hoffman 
jest ścigany listami gończymi przez sąd karny 
we Lwowia za zbrodnię zdrady głównej. 
W mieszkaniu jego mieściła się redakcja i pra- 
wdopodoknie takża lokal zebrań nielegalnego 
Związku „Pionierów”. Wszyscy aresztowani 


zostaną odstawieni dzisiaj do więzień sądo- 


wych. Jak stwierdzono, większą część przy- 
trzymanyich akademików nałaży także do za- 
rządu Związku niezależnej młodzieży socjali- 
stycznej „Życie?, 

Stowarzyszenie  „Pionierów” powstałe po 
wystąpieniu grupy mniej radykalnej z „Wol- 
nego Harcerstwa”, ©panowanego niemal w zu- 
pełności przez żywioły komunistyczne. Doko- 


nato się to na zjeździe delegatów „Wolnego 


Harcerstwa“ w Helenówce pod Warszawą, 
gdzie uchwalono, jako przewodnią ideę Zwią- 
zku, następująco hasło: „tworzymy rewolucy;- 
By ruch młodzieży. Celem naszym — wycho 
wanie człowieka zdolnego do obalenia dzisiaj 
szego ładu i zbudowania nowego gmachu 
wszochludzkiej spólnoty”, 


wali do wyrobu paczek drzewa dobrego, suche- 
go I przepisznej grubości a odrzucali materjał 
zepstty, mokry, nie nadający się dla właściwe- 
ga celu, Robotnicy wiedzieli dobrze o tem, że 
Grünberg eddając komisji wojskowej gotowe 
paki, trzymał je niejednokrotnie na deszczu, aby 
w ten sposób cienkie drzewo oddane robotni- 
kom do wyrobu doszło do odpowiedniej grubo- 
Ści i zyskało na wadze. Robotnicy patrzyli na 
to krzywem okiem, raziły ich wyrafinowane 
praktyki fabrykanta, to też stanowiskiem tem 
narazili się p. Griinbergowi. Zato też znaleźli się 
wczoraj na bruku! ; 

Niesiychanem postępowaniem Griinberga win- 
ny się zająć odpowiednie czynniki. Nie wątpi- 
my, że władze wojewódzkie zrobią wszystko co 
przyczyni się do ukrócenia karygodnych wy- 
bryków  nieuczciwego przemysłowca i wezmą 
w obronę pokrzywdzonych robotników, 


już skanalizowaną į oświetloną śwatłem gazo- 


wem. Nową ulica, zwana dotąd ul. Wybiekie- 


go, otrzymałą obecnie nazwę Henryka Siem- 
kiewiczą, 

SPRZEDAZ BILETÓW TRAMWAJOWYCH 
odbywać się będzie od dnia dzisiejszego w na- 
stępujących miejscach: 1) „Krakowskie Biuro 
handlowe” przy ul. Florjańskiej 9, 2) „Orbis” 
Polskie Biuro podróży, Rynek gł, Lima C-D, 
8) „Polski Llyod”, ul. św, Anny 1 i 4) dyrekcja 
Spółki tramwajowej przy ul. św. Wawrzyńca 1. 

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW -na terenie 
m. Krakowa w miesiącu marcu br. przedstawia 
się następująco: wypadków rabunku zanotowa» 


rzenia 5, włóczęgostwa 27, spekulacji wałutą 1, 
kłusownictwa 1, hazardu karcianego 6, liehwy 
3, fałszerstwa pieniędzy 1, paserstwa 4. 

ZARAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW ALKO- 
BOŁOWYCH. Województwo krakowskie wy- 
dało zakaz sprzedały, podawania, oraz spoży- 
wania napojów alkoholowych ma całym obsza- 
rza województwa w czasie od 80 b. m. godz. 15 
do 4 maja 10 rano b. r. Zarządzenie to zo- 
stało wydane na zasadzie ustawy u 20 kwiet- 
nia 1920 r. l „yt 

KRADZIEŻ ORNATU. Ks. proboszcz Ku- 
charczyk z Łazam, pow. Wieliczka, doniósł, że 
dnią 28 bm. skradziono mu z wózka w Krako- 
wie na ul. Legjonów ornat biały z krzyżem rę- 
cznie haftowanym, 

WŁAMANIE. P. Wacław Kamiński, kierow- 


nik warsztatu wyrobów sportowych przy uł. 


św, Filipa 17, doniósł, że dnia 28 bm. włamali 
SIĄ nieznani sprawcy do jego warsztatu Í skradli 


i żółtych, 5 piłek nożnych i trzy kawałki skóry 
łącznej wartości około 400 zł, 
me 0 
Zawiadomienia į komunikaty. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKO- 
WIE. We czwartek 30 b. m., o godz. 6 wiecz, 
w Sali Seminarjum filozof. (ul. św. Anny 12, 
parter) Dr Gizela Landau wygłosi referat p, t 
„Zarys krytycznego realizmu”, 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gł. A—B, L 39). Czwartek, 80 b. m., 
Wieczór autorski Jana Wiktora (słowo wstęp- 
ne prof, Leop. Tomaszkiewicz; wyjątki z dzt:ł 
odczyta, art. dram. Tad. Białkowski); sobota, 
2 maja, Dr Adolf Klęsk: Rekonstrukcja twarzy 

ludzkiej (z obrazami świetlnymi); niedziela, 
3 maja: Wieczór Konstytucji majewej (słow? 
wstępne prof. Dr Stan. Weiner, recyt. art. 
dram. Jul. Hałewicz), Początek o g. 7 wieczór. 

WIECZÓR POETYCKI EMILA ZEGADŁO- 
WICZA, który odbędzie się staraniem Koła 
Art.-Lit, „Heljon* w sobotę dnia 2 maja o godz. 
7-mej wiecz. w Uniw. Jag. (sala Kopernika, I. p.) 
wzbudził w Krakowie wielkie zainteresowanie. 
Świetny autor „Powsinóg beskidzkich“ wystąpi 
po raz pierwszy w Krakowie z recytacją, do 
której wybrał swój nieznany dotychczas utwór 
„Gody Pasterskie". Obok niego wystąpią z re- 


cytacjami p. Stanisława Wysocka i Jerzy Ro- 


nard, | 

Repertuar Teatru im. J. Siewachiego, 

. Czwartek: „Juljusz Cezar“. 

Piątek: „Juljusz Cezar”, 

Sobota: „Juljusz Cezar“. 

Niedziela wieczór: „Kościuszko pod Racła- 
wieami", Ra] 

Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 

Rajska 12; 

Czwartek: Teatr zamknięty. 
_ Piątek: „Trzy stare pudła" (premjera). )Wy- 
stęp gościnny Elny Gistedt). 

Sobota popoł.: „Manewry jesienne", wie- 
czór: „Trzy stare pudła“ (występ gościnny 
Elny Gistedt). 

Repertuar „Bagateli”, 

Cawartek: „Gitara i jazzband”. 

Piątek: „Gitara i jazzband“. 

Sobota popołr „Sonata Kreutzerowska* 
(ceny zniżone), wieczór: „Gitara i jazz-band': 


WANDA: „Nibełungi”, 
SZTUKA: „Nibełangi”*, 
PROMIEŃ: „Konduktor 1492“, w roli gł 
Jonny Hines. s i 
„»UCIECHA“:; „Tajemnica meżatki“, dramat 


w 7 aktach. Ponadto Chaplin „Sztantaży- 
sta” . 

REDUTA: „Pięść Tyrana”. Nowoczesny 
dramat rosyjski, 


w e =; 
Komunikaty teatrów krakowskich 


i Huzary“, otwierając tem przedstawieniem 
pierwszą scenę żołnierską w Krakowie, Wie- 
czorem zaś wznowiony będzie „Kościuszkcć 
pod Racławicami" s p. Piekarskim w roli ty- 
tułowej. Kasa zamawiań rozpoczyna już sprze: 
daž biletów na to widowisko, 

WYSTĘPY GISTEDT. Jutro w piątek pre- 
mjera prześlieznej melodyjnej operetki Kolla 
„Irzy stare pudła“, Operetka otrzyma mową 
wystawę i kostjumy. Balet „Wale starowie- 
deński* i „Taniec tyrolski“ odtańczą pp. Cie- 
sielscy i cały corps de ballet. 

Z „BAGATELI*, Próby ze słynnego poema- 
tu dramatycznego Ibsena „Peer Gynt dobie- 
gają końca pod kierunkiem reżyserskim p. 
Barwińskiego. Pracownie dekoratorskie przy- 
gotowują nowe wspaniałe dekoracje według 
projektu Stanisława Węgrzyna. W pracow- 
niach krawieckich wre robota nad wykończe- 
niem efektownych kostjumów. Dyrekcja „Ba- 
gateli* sprowadziła najnowsze aparaty syste- 
mu Weila do efektów świetlnych. Kreację ty- 
tufową odtworzy znakomity artysta Karol 
Adwentowicz. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

NABOŻEŃSTWO MAJOWE, odprawiać się 
będzia w kościele 00. Dominikanów, o godz. 6 
rano Msza Św. z wystawieniem Naj. Sakramen- 
tu, o godz. 7-mej wieczorem Litanja, po której 
0. Konstanty Żukiewicz wypowie cykl nauk, na 
temat: Matka Boska w pieśni Polskiej. 

NOWENNA KU CZCI ŚW. STANISŁAWA 
W KATEDRZE NA WAWELU odprawia się od 
środy 29 kwietnia aż do czwartku 7 maja co- 
dziennie o godz. 6 wieczór. Codziennie jest wy- 
stawienie Najśw. Sakramentu przed ołtarzem 
św, Stanisława, kazanie i błogosławieństwo. — 
Kazania przez cały czas nowenny głosi X. Van 
Roy. Na zakończenie nowenny w dniu 7 mają 
„Chorus Caecilianus* pod batutą X. Dra B. Riz- 
zi-ego odśpiewą „Te Deum“ kompozycji dyry- 
genta. 

WSPÓLNA ADORACJA PRZEN. SAKRA- 
MENTU dla księży krakowskich odbędzie sią 
w piątek 1 maja od godz. 6—7 wieczór w ka- 
plicy Seminarjum duchownego pod Zamkiem, 

"Evy  E—0—— k; 

x NEKROŁOGJA, A 

$ Karol Dobrowolski, podpułkownik žandar- 
merji wojsk polskich, zastępca komendanta żan- 
darmerji wojskowej w Krakowie, zmarł w dniu 
wczorajszym, w 44-ym roku życia. Służbę woj- 
Skową rozpoczął w b. armji austrjackiej, po- 
czem po przewrocie jako aktywny oficer żan- 
darmecji W. P. spędził caly ezas swej służby 
w Krakowie, cieszące się opinją wzorowego, 
słuśbistego ofieerą, — Osierocił żona i dwoje 


.” 4 w 


10 par trzewików sportowych białych, czzrnych4 dzieci. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


- Gabinet Rzeszy nie zgłosi dymisji. 


Z POWODU WYBORU HINDENBURGA. 


Berlin, (PAT.) Gabinet Rzeszy zebrał się 
dziś ma posiedzenie w celu naradzenia się nad 
sytuacją polityczną, W posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy obecni w Berlinie ministrowie, 
z wyjątkiem Stressemanna, który z powodu 
choroby przybyć nie mógł, 

Uchwaleno jednogłośnie, że z powodu wy- 
boru prezydenta, gabinet nie zgłosi dymisji, 


Konferencja Luthera z Hindenburgiem. 


Berlin, (PAT.) Pisma donoszą, że kanclerz 
Luther, który udał się do Hannoweru, odbył 
tam dłuższą konferencję z prezydentem Rzeszy 
Hindenburgiem. O wyniku tej konferencji pra- 
sa nie posiada żadnych danych, 


h, a 


Rząd niemiecki uspakaja... 
ale czy kto uwierzy f 


Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi: Takżę 
i ostatnie rozważania w kołach dobrze poinfor:, 
mowanych angielskich potwierdzają pierwotni: 
opinję, że rząd niemiecki i teraz dotrzyma 4 
zobowiązań, jak te uczynił dotychczas i nie m$ 
żadnego powodu do przeciwnego poglądu. Spox, 
dziewają się tu, że nowy prezydent w swej doś) 
klaracji oświadczy, Że słowa swe wygłoszoną 
w deklaracji potwierdzi czynem i nie uczyni ża: 
dnego kroku wstecz. Miarodajne dla wyborg 
Hindenburga były: jego osobistość a następni 
reakcja przeciwko ruchowi komunistycznemy 
w Bułgarji, Nie można myśleć o tem, aby nowy, 
prezydent dał się .użyć do jakichś intryg i dążeńj 
monarchistycznych, ee 


Ameryka zamknie kredyty dla Niemiec. 


Nowy York. (PAT.) „New York Times“ 
zaleca zamknięcie kredytów przemysłowych 
dla Niemiec aż do chwili zupełnego wyjaśnie- 
nia się sytuacji. „New York Herald and Tri- 
bune“ pisze: Niemcy ponownie wkroczyły na 
drogę wyzywania świata i odosobnienia poli- 
tycznego i ekonomicznego. Same będą one na 
tem najbardziej cierpiały. „Boston Herald" pi 
sze: Wybór Hindenburga jest klęską, albo- 
wiem reprezentuje on najgorszą formę imper- 
jalizmu, 


Francja nie zgodzi się na ustępstwa, 


Opinja pism francuskich e wyborze Hinden- 
burga. 

Paryż. (PAT.} Prasa dzisiejsza stwierdza, 
że wybór Hindenburga oznacza rozproszenie 
ostateczne wszelkich dwuznaczności. p 
„Quotidien* oświadeza, że Francja, która 
dotychczas dawała tyle dowodów woli pokoju 
i wspaniałomyślności, nie będzie już mogła go- 
dzić się na żadne dalsze ustępstwa, albowiem 
to, co w Europie zabezpieczonej mogło być 
uważane za ulgę, stałoby się tylko słabością 
w Europie mąconej i zaniepakojonej przez po- 
zostawienie przy życiu niemieckiego imperjali- 
zmu. 
„Ero Nouvelle" w związku z wyborem Hin- 
denburga żąda natychmiastowego ogłoszenia 
sprawozdania w Sprawie uchybień niemieckich 
wobec traktatowych postanowień © rozbroje- 
niu. 
„Gaulois* pisze: Wybór Hindeburga wyja- 
śnią ukryty sens oferty nłemieckief zawarcia 
paktu gwarancyjnego. i s 
„Matin“ przewiduje, że mafa ententa z ca- 
łą uwagą będzie Siedziła eo się dzieje w Niem- 
czech i wyraża przytem przeświadczenie, ża 
przymierza obronne, które jeszcze parę dni 
temu uważane mogły być za niemożliwe, teraz 
prawdopodobnie będą zawarte w szyhkiem 
tempie i bez wszelkich trudności, 
„Echo de Paris“ donosi, że zadaniem snrzy- 
mierzonych powinno być stworzenie przeciwko 
Niemcom systemu obronnego analogicznego do 


tego, jaki stworzyli zwycięscy Francji po bF, 
twie pod Waterloo. Szereg dzienników zwrak 
ca uwagę na to, że na terytorjum nad Renanj 
Marks uzyskał większość więcej, nił jednegd 
miljona głosów, oo jest najlepszem i formale 
nem zaprzeczeniem rzekomych okropności oki 
pacji francuskiej. ï 


Francja opracuje nową notę do Niemiec. 


Paryż. (PAT.). Skutki polityczna wybomę 
Hindenburga dają się już dziś odczuwać. Notą 
Herriota, mająca być odpowiedzią na notę nié 
miecką, która była zredagowana w tonie «= 
przejmym, nie będzie wysłana, Briand zanie 
chał wysłania tej noty i wspólnie x generale 
nym sekretazem menisterstwa spraw zagranicz: 
nych opracuje nową notę, ` 


Polski kąt widzenia zwycięża. 


Paryż, (PAT.) „Ero Nouvelle“ komentująd 
rezultat miedzielnego plebiscytu w Niemczeci 
oświadcza: Wybór marszałka Hindenburga pos 
twierdza najzupełniejszą słuszność oraz wielką 
doniosłość poglądu wyrażonego przez polskiega 
ministra spraw wojskowych generała Sikorskie- 
go podczas jego ostatniego pobytu w Paryżw 
stwierdzającego k starannej , 
przeciwko możliwemu zwrotowi opinii niemie- 
ckiej. Generał Sikorski — mówi „Ere Nouvel 
le“ — zdawał się przewidywać wybór Hindea- 
burga gdy stwierdził niewzruszeną wolę Polski 
bronienia nienaruszalności swoich granie, + 


SPRZYMIERZEŃCY NIE POWINNI ZMNIEJ: 
SZAĆ SIŁ WOJSKOWYCH. „of 


Londyn. (PAT.) „Morning Post> ostrzegą 
sprzymierzeńców, że w żadnym razie nie po- 
winni w chwili obecnej zmniejszać swoich sił 
wojskowych nad Renem, przyczem przypomieą 
Niemcom, że klęska Marksa nie oznacza by= 
najmniej zniknięcia z widowni marszałka Fm 
cha. „Times“ oświadcza, że wybór Hindanbur= 
ga stanowi dowód, że liczni wyborcy niemieccy 
nadal są takimisamymi monarchistami I wstecz 
nikami jak w rOku 1914. 


Sejm pruski będzie rózwiązany ? 
Berlin. (PAT.) Dziś popołudniu odbyło się | zaułania sejmu. Poe odczytaniu tej deklaracjł 


posiedzenie sejmu pruskiego, w czasie którego 
premjer Braun odczytał oświadczenie rządowe. 
W oświadczeniu tem Braun stwierdza, że ga- 
binet jego przyczynił się znacznie do odbudo- 
wy życia politycznego i ekonomicznego kra- 
ju i z tytułu swych zasług ubiega się o wotum 


Rumunja się zbroi, 
Bukareszt. PAT. Wybór Hindenburga uczy- 
nił w Bukareszcie aktualną konieczność WZMOC- 
nienia obrony państwa. W tym celu odbyła się 
konferencja w ministerstwie wojny między ge- 
nerałem Margerescz a szefem sztabu generalne- 
go Lupescu na której postanowiono, że odno- 
wienie uzbrojenia armji rumuńskiej jest rzeczą 
naglącą. Po konferencji udali się obaj genera- 
łowie do ministra skarbu, aby omówić z nim 
kwestje odpowiednich kredytów. 
— 


Komuniści kierowali zamachami 
w Butgarji. 


Międzynarodowa konferencja komunistyczaa 
w Wiedniu. 

Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Journal“ 
donosi z Berlina: Rosyjski dziennik „Dni* do- 
nosi » Wiednia, że w czasie od 27 do 29 marca 
odbyła się w Wiedniu tajna międzynarodowa 
konferencja komunistyczna; która się zajmo- 
wała głównie kwestjami bałkańskiemi. Ze stro- 
ny sowieckiej wziął udział w tej naradzie szef 
propagandy komunistycznej na Bałkanie Ozer 
ski, bawiący stale w Wiedniu, przedstawiciele 
armji czerwonej rosyjskiej, m. in. generałowie 
Nieczajew i Czermak, trzej pułkownicy, a nad- 
to w imieniu ukraińskiej republiki soejalistycz- 
nej pułkownik Simenko. Głównym przedmiotem 
tej kanferencji była kwestja możliwości vow- 
szechnego powstania w Batgarji, 

a=nR=S 


„Włochy uratowały 


sejm odroczył swe posiedzenie do jutra. Dys 
skusja nad deklaracją odbędzie się w środę 
lub ezwartek. „„Vossische Zeitung" pisze, Š 
w razie niedotrzymania wotum zaufania, Braum 
jest zdecydowany rozwiązać sejm 1 rozpisań 
nowe wybory. > 
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ipii 
ułgarję”! 
konflikt z Jugosławją został 
załagodzony, 1787 
Mediolan. (PAT.). Wedle informacji spocjałe 
nego sprawozdawcy „Secolo“ z Sofji, w tam 
tejsrych kołach politycznych wywołała wielkie 
wrażanig wiadomość z Rzymu o kroku, podję: 


tym w Białogwodzie przez rząd włoski, w cehwii$ 
największago zaostrzenia się konfliktu między 


Za ich przyczyną 
Ei 


Jugosławią a Bułgarją. Mussolini dał w Białe | 


grodzie do d'czumienta w tonie uprzejnym Zia 
stanowczym, że po stronie Bułgarji znajduja 
się sympatja całego Świata. Powołując się na 
wypadki w Albanii, zawiadomił Mussolini rząd 
jugosłowiański. że każda akcja  Jugosławił 
przeciwko Bulgarii, skłoniłaby Włochy do inne. 
go stanowiska, niż w czasie wypadków w A: 
banil, Tem należy tłómaczyć słowa wypowie, 
dziane w tych dniach przez bułgarskiego minie 
stra spraw zagranicznych do pewnego dypkó 
maty neutralnego, że Włochy uratowały po TAM 
drugi Bułgarję. 


Koj k 

Prezydent Portugalji cofnął dymisję. 

Lizbona, PAT. Demokratyczna większość 
obu Izb uchwaliła wotum ufności dla prezydenta 
republiki Teixera Gomez, który, jak wiađomog 
zgłosił dymisję. Specjalna komisja poselekę 
konferowała z prezydentem i zdołała nakłasić 
go do cołnięcia dymisji, 


m 


«Ste. 6, 


iskierki i okruchy. 


Życie umysłowe i artystyczne w Kijowie. — 
We dworze polskim na Kresach. Gościn- 
Fab, ność. — Dzieci polskie. 


P,zed wojną jeszcze prócz „Dziennika Ki- 
jowski”go"* redagowanego przez Edwarda Pasz- 
kowski.go, Krzemieńczanina, (więc mego, jak 
mówią, krajana), wychodziły rozmaite pisma 
polskie w Kijowie, nie tracącym nigdy ducho- 
wej łączności z Rzecząpospolitą, od której już 
przeszło ptłtrzecia wieku był oderwany (1667 
traktat Andruszowski), 

Bywał też i Teatr polski, który od czasu 
Wielkiej Wojr:y stale istniał i, obok „Studjów* 
Wysockiej gromadził i ożywiał publikę polską. 

Życie artysiyczne, przy napływie żywiołu 
polskiego, rozhwitało w Kijowie i otwierano 
wystawy obrazów i rzeźby, oraz sztuki stosc- 
wanej (Zefja Atuszkiewiczówna, Krzyżanow- 
ski, Broniewska, Marczewski itd.). Interesującą 
też była wystawa uekoracyj i urządzeń teatral- 
ych. 

Nie będę na tem miejscu mówiła o działal- 
ności naukowej polskiej w Kijowie, o Ludwiku 
Janowskim  (zgasłym przedwcześnie) © prof. 


M - 


Szyszkowskim i innych. Pisał o Kijowie Maku- 
szyński i inni literaci. Oby jak najwięcej się ze- 


„GŁOS NARODU”, dnie 1 maja. 


Naturalnie i tan dwór wspaniały padł ofiarą 
grabieży i zniszczenia (w zimie 1917—18 rok), 


brało obrazków i wspomnień z tych niepo- wytrzymawszy formalne oblężenie, gdyż, po 


wrotnych czasów, z tego już zapewne na zaw- 
sze dla nas straconego a tak sympatycznego 
grodu. 

Opuściłam Kijów po ciężkiej chorobie na 
wiosnę 1916 roku, udając się do (drugiego 
już — Jałańca (pierwszy dalej na wschód), 
był własnością Michałowskich w Jampolskim 
powiecie; tam spędziłam zimę całą na rok 
1915) w powiecie Olgopolskim. Jałaniec ten 
(Jałan po tatarsku znaczy wąż) blisko Bersza- 
dy, nabyty niedawno z ogromnego kompleksu 
dóbr Jurjewiczów przez Micińskich, którzy zbu- 
dowali obok dawnego folwarku biały pałacyk 
i zaprowadzili sad owocowy ze szkółkami 
drzew, obory wzorowe, — słowem urządzili go- 
spodarstwo wiejskie w wiełkim stylu. Cechą 
jednak wyłącznie polską tej siędziby była nad- 
zwyczajna gościnność domu, gromaądzącego 
(z dwudziestu pokoi, piętnaście było gościn- 
nych!) krewnych i przyjaciół z najodleglejszych 
okolic jak: Wilno, Petersburg, Wołogda, Krym, 
Archangielsk, oprócz praktykujących przez la- 
to w gospodarstwie młodzieńców z różnych in- 
stytutów. 


wyjeździe dziedziców, młody rządca z gronem 
swych pomocników i praktykantów, bronił się 
do upadłego, tak, że w ostatniej chwili ludzie 
nocą z życiem ujść zdołali. Wszystko zaciekły 
a oddawna „panom* wrogi lud miejscowy za- 
grabił, porąbał, spalił lub wodą (z wodociągów) 
zalał. 

"Tymczasem jednak spędziłam rok cały w go- 
ścinnym dworze jałonieckim. Na folwarku prze- 
bywało kilka rodzin uchodźców Rusinów, z Ga- 
licji Wschodniej, ludzi, jak się zdawało, poczci- 
wych i lgnących do wszystkiego co polskie. 
Uczyłam też, kogo mogłam, z tej gromadki. 

Znalazłam prócz tego rozleglejsze i bardziej 
urozmaicone pole dla moich, pedagogiczno-pa- 
trjotycznych upodobań, gromadząc wnuki mo- 
jej gościnnej pani domu na czytania i opowia- 
dania z „Pana Tadeusza”, „Mohorta“ itp. By- 
wali na tych pogadankach i czytankach chłop- 
cy (ze szkół kijowskich i odeskich), ale naj- 
dłużej przebywały dziewczynki od 9 do 12 lat 
wieku, które mi nadzwyczajną sprawiały po- 
ciechę, a każda inne miała usposobienie, inny 


Składki złożone w Admin. „Głosu Narodu“ 
od 17 marca 1925 do 21 kwietnia 1925 r. 


NA POLSKĄ KAPLICĘ W LORETO: J, L. 
Lankau w Makowie 25 zł. 

NA ZAKŁAD BRAT. ALBERTA: J. L. Lan- 
kau w Makowie 5 zł., Marja Bohmówna 10 zł. 


DL STARUSZKI CÓRKI OFICERA W. P.: 
M. T. 5 zł}, Stanisława Wasilkowska 3 zł, Z. O. 
4 zł, Andrzej Czarkowski 2 zł, Jasiek Ozar- 
kowski 2 zł, P. P. 5 zł, P. Rożenko 1 zł., X. K. 
Pogłódek 6 zł. Ludmiła Semenowicz 4 zł, K. O. 
2 zł. 

DLA ŻROZPACZONEGO: Z. B. 2 zł, J. L. 
Lankau, Maków 5 zł., X, Jakób Fuks 3 zł, P. 
Rożenko 1 2}, X. E. Partykiewicz 2 zł., Marja 
Bóhmówna 2.25 zł, K. O. 2 zł, 

NA SZPITAL BONIFRATRÓW: 
50 zł. 

DLA WYGNAŃCA Z 1914 R.: J. L. Lan- 
kau 5 zł}, St. Wasilkowska 3.50 zł, P. P. 5 zł, 
Ludmiła Semenowicz 4 zł., K. O. 2 zł. 

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIE- 
SZKI: J. L. Lankau, Maków, 6 zł, „Kurjer Ilu- 


H. Ch. 


Wiktorowie Mozerowie 2 zł, 
DLA 85-LETNIEJ STARUSZKI: 


chalik 4 zł. 


DLA RODZINY SIEROCEJ NA WOLI JU- 
STOWSKIEJ: M. Michalik 2 zł, P. Rożenko 


1 zł. 


Masło deserowe 


pierwszej jakości 


Obory Zarodowej w Czulicach 


codziennie świeże 


jw Handlu J. WENTZLA W KRAKOWIE 


719 


Rynek Główny 19. 


śtrowany* obligację na 26 zł, i 24 zł, gotówką, 


Stanisła- 
wa Wasilkowska 3.50 zł, X. Jakób Fuks 2 zł. 

NA OBIADY DLA B. UCZNIÓW NA RĘCE 
S. SAMUELI FELICJANKI: J. Z. 5 zł, M. Mi- 


jportep ian koloru orze- 
chowego w bardzo do- 
brym stanie okazyjnie do 
sprzedania za kwotę 300 
zł, Zgłoszenia Wł. Chen- 
dyński, organista. Łączki 
kucharskie p. Ropczyce, 

744 


RÓ ER 
Bany uczeń chcący 
dalej kształcić się, po- 
trzebuje 30 zł. na opłatę 
szkolną i tą drogą apeluje 
do sere litościwych. Zgło- 
szenia do Administracji 
„Głosu Narodu“ pod „Bie- 
dny uczeń”, Ta 
gQrganista kawaler, 
dobrze gra i śpiewa, 
poszukuje posady w mie- 
śc'e lub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia Wł. Chendyń- 
ski, organista. Łączki ku- 
charskie p. Ropczyce. 744 
racoewnia ubrań 
oraz płaszczy, bere 

tów dla gimnazjalistek, 
chłopczyków i dzieci, — 


drogueryj: 


751 


vorsti- . = - 


rodzaj zdolności, odczucia i poglądów, boiu ta- sie lekcji historji (którą jej 


TT 
„Baczność I 
Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 


talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 
piustwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho= 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł. 20. Za na. 
desłaniem gotówki wysy 

ła odwrotnie. 


Wojciech Lazarowie 


Kraków, Garbarska 4. 
Dom handlowy. 


kich dzieci już psychika rozmaite przedstawie 
komplikacje. 

Zawsze miałam to przekonanie, że dzieci 
polskie o wiele wcześniej pojmować czuć i od- 
gadywać zaczynają, niż w innych narodach, = 
a łatwo to zrozumieć i wytłumaczyć, 

Otóż, między dziewczynkami mojemi naj- 
młodszą, wątłą, — ot taką sobie małą, czarną 
muszką, — była dziewczynka, przybyła aż 
s Archangielska, gdzie ojciec jej, jak i inni Po- 
lacy, z kraju w głąb Rosji zabierani, piastował 
urząd sędziego; matka zaś, tęskniąc okropnie 
za rodzinnemi stronami i łagodniejszym klima- 
tem, co rok zjeżdżała z rodziną swą do gościn- 
nego Jałańca, 

Otóż mała, 9-letnia Irusia (Dynowska) nie- 
wiele się uczyć mogła, a i.to w jakiejś mo- 
skiewskiej szkółce, więc z polszczyzną krucho 
było, co mnie, jednak, nie zrażało, i tembardziej 
starałam się dziecko przyhołubić i zachęcić; 
że zaś miała serduszko wrażliwe i pewną wro- 
dzoną szlachetność, — rozwijała się jej duszy- 
czka, jak gdyby kwiatek, z lodów i śniegów 
Północy (tam przecież miewali po 9 miesięcy 
zimy) przesadzony na rodzinną niwę. 

W kilka tygodni po przybyciu Irusi, w cza- 
osobno dawałam, od 


Nr. 100. 


kradając jakąś pólgodzmkę po podwieczorku o 
zabawy z dziećmi w ogrodzie, gdzie ją rozmai 
te czekały rozkosze), odezwała się nagle Iru 
sia: „Jakieto szczęście, że ja tu Panią pozna 
łam! Dopiero teraz wiem, że jestem Polka i ź 
Polskę bardzo kocham“, — A kiedy przeczy 
tawszy i omówiwszy z dziatwą „Pana Taden 
sza“, polecam każdej z nich, namyśliwszy sit 
dobrze powied-ieć, którą z osobistości najlepie 
polubiły, Irusia odezwała się z kolei: , 

„A ja wybieram sobie księdza Robaka!“ 

„Czemu tak Irusiu?* b 

„Bo... bo... on się poprawił i... bardzo Ojezy 
zno kochał"... 

Czy gdziekolwiek w świecie powiedziałobj 
coś podobnego dziewięcioletnie dziecko? 

Nie wiem, co się teraz dzieje z moją uczem 
nięzką, ale w rok po owych wakacjach jałanies 
kich, przywiózł mi ktoś od niej aż na Polesit 
Orła białego na tle z amarantowego aksamitu 
z napisem, małą, niewprawną rączką skreślo 
nym: „Dla kochanej Pani", a nabyła to z wlas 
nych oszczędności w przejeździe przez Kijów 

Zatrzymałam się może zadługo na tym dro% 
nym epizodzie, ale to przecież także iskierkś 
tej nieśmiertelnej duszy polskiej, H 


jo Marja z Bohowitynów Świderska. 


pi. Marjacki 3 


i emaljowane, spluwaczki, 


rurgiczne. 
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Ę środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 
niestrawności żołądka 


E Wyrób i główny skład: 


łedziowe 


Apte 


Popierajmy przemysł ojczysty. | p-igepowe= tma 


„sahra” 


idealny środek przeczyszczający, GRzbolesny, nadzwyczaj smaczn 


ka F. Gralewskieg 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 35 (dom „Głosu Narodu) 


dzieci i dorosłych. 


y dla 
559 


© w Krakowie. * 
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Serdecznie zapraszamy wszystkich, wstąpcie do naszego sklepu Poiskiego 


„MEDICUM“ 


w Krakowie 
aby się przekonać o jakości i niskich cenach towarów naszych. 
Polecamy: hegar kompletny emaljowany zł. 350. — opaska miesięczna 
zł. 250 — termometr gorączkowy zł. 100. — pasy do podtrzymywania 
brzucha od zł. 8:60, — paski rupturowe jednostronne od zł. 3:00. 
Dla P, T. Szpitali: gaza, wata, bandaże, flaszki na mocz, baseny fajansowe 


pl. Marjacki 3 


termfory blaszane i gumowe, strzykawki 


Record, kompletne i naprawa, jedwab do szycia Tan, instramenty chi- 


Dia P.T.Aptek: flaszki apteczne białe, półbiałe, orange, słoiki do wiąza- 
nia i z nakrywkami metalowymi; bańki szklane oraz wszelkie arty- 


kuły gumowe. — Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 331 iii 
= ja) 
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Istniejący od roku 1902, wielokrotnie „odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 1610 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I MOZAJKI 
S. G. 


KRAKOW, Aleja Krasińskiego 23. Tel, 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, wiira- 
że, mozajki etc. pg. projektów - 
Ceny za I m? od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych 
Prospekty i porada zawodowa bezpłatnie, 
EOE "EEE TRAWE TRRZWRNECEÓA ORDO 


Zzeleński 


wybitnych artystów. —- 


poleca z wydawnictw z zakresu rolnictwa, gospodarstwa domowego, sadownictwa i leśnictwa: SS==E 


292% 22.24.29 29.9424 


Uprawa roli i roślin: 


Chłopiński: Krótki zarys uprawy i wyprawy 
lau i konopi, zł 1.60; Eisbein: Chwasty i ich 
tępienie, zł 2.10; Froń: Uszlachetnienie i ho- 
dowla nasion gospodarskich dla początkują- 
eych, zł 2; Gawroński: Szkodniki i choroby. 
buraków cukrowych, zł 1.30; Hartung: Dreny 
nierurkowe, ich budowa, 15 gr.; Janowski: 


Uprawa nasion traw pastewnych opr. zł 4; 


Koestyczew: Czarnoziem, jego uprawa i nawo- 
żenie, zł 4; Lentz: Najgłówniejsze szkodniki 
w rolnictwie, ogrodnictwie i leśnictwie, oraz 
sposoby ich tępienią Cz. I. Ssaki zł 2; Mako- 
wiecki:  Rzodkiewki 4 rzodkwie, 30 gr; 
Miczyński: Uprawa roli i roślin zł 7; Otmiano- 
wski: Melioracje łąk, zł 1.20 gr.; Sowiński: Ty- 
toń do palenia, uprawa i preparowanie liści, 
zł 1; Turczynowiez: Melioracje łąk, 60 gr.; Ty- 
niecki: Zgmilizna kartofli, zł 1; Wolski: Ziem- 
niaki i ich hodowla, 30 gr. 


Hodowia zwierząt domo- 
$ wych i drobiu: 


Froń: Hodowla bydłą rogatego — zł 2, Ho- 
dowla owiec — zł 1.50 gr, Hodowla świń =a 
zł 1. 50 gr, Zarys hodowli ogólnej zwierząt 
gospodarskich — zł 8; Glaser: Hodowla trzody 
chlewnej I/I 4 zł 1; hnatowicz: Brunatne 
łydło polskie — zł 1.80 gr; Makowski: Najno- 
wsze prądy w żywieniu inwentarza =— zł 1.20; 
Marszałkowicz: Indywidualne żywienie krów 
dojnych — zł 3; Maurizio: Pasze treściwe — 
zł 3; Michelini: Choroby drobiu — zł 1.50; 
Piątkowski: Żywienie krów mlecznych == 


KŁASRTETY APENA EA EE 


zł 1.25; Pral: Konserwowanie jaj — zł 1; Sta 
tiniewiczowa: Hodowla ptactwa domowego — 
z} 8; Śniegocki: Chów bydła rogatego — zł 3; 
Turnau: Produkcją mieka w teorji i w prakty- 
ce — zł 1.20; Victorini: Hodowla drobiu opr. 
zł 3.60 gr, Hodowla królików — zł 2; Wulff: 
Żywienie krów dojnych — zł 1; Zakrzewski; 
Hodowla ogólna zwierząt gospodarskich re: 
zł 6.60. 


Kwiaciarstwo pokojowe: 


Betten: Hodowla kwiatów w pokoju — 
zł 4.20 gr; Rakowska; Jak pielęgnować kwia- 
ty w mieszkaniach — 30 gr. 


rania! 8 
zy 


Pszcezelniciwo: 


Leciejewski: Pszczelarz praktyczny —— zł 1; 
Róbrenhoff: 12 miesięcy w pasiece — zł 6.50; 
Weber: Całoroczna gospodarka w pasiece =: 
2) 1.60; Weber: Choroby, i szkodniki pszczół — 
80 gr; Weber: Hodowla pszczół zł 6. 


Leśnictwo: 


Biehler: Hodowla lasu, część ogólna r— zł. 10, 
część zastosowaną == zł 7.50; Jastrzębski; 
Ocenianie lasu i statyka leśna r=— zł 4, Pod- 
ręcznik dla leśniczych — zł 4; Rafalski: Z aktu- 
alnych zagadnień dotyczących lasu polskiego 
zł 8.60; Sokołowski: Hodowla lagu opr. zł 6; 
Stieber: Technologja drewna, opr. zł 4.50; 
Stieber: Urządzenie gospodarstwa leśnego == 
zł 4; Swederski: Metodyka oceny nasion drzew 
leśnych s= 80 grz Wyrwiński: żywicowanie 


naszej sosny pospolitej -— zł 1.20; Kozikowski: 
Smoliki į kormiki — zł 2.50. 
Nawozy: 

Karpiński: Jak nawozić pod ziemniaki == 
10 gr. Nawozy sztuczne i zastosowanie ich 
w gospodarstwach drobnych — 70 gr; Kier- 
snowski: Nowe prądy w zastosowaniu nawo- 
zów sztucznych — 60 gr; Kotłubaj: Tort 1 je- 
go zastosowanie w rolnietwie — zł 2.60; Ni- 
klewski: Jak nawozić glebę? — zł 1.50; Trunz: 
Nawozy zielone — zł 1. 


Rybactwo: 
Fibich: Hodowla raków — zł 1.20; Koszo- 
wski: Karp w stawach naszych — zł 1.25; 
Kulmatyeki: Włościańska hodowla ryb 30 gr. 


Ogrodnictwo, sadownictwo 
i warzywnicetwo: 


Biegański: Ogródek lekarski przy szkołe = 
80 gr; Brzeziński: Hodowla drzew i krzewów 
owocowych Cz. I i IE. ~- zł 4.60, Cz. III zł 2.50; 
Celichowski: Sad handlowy—zł. 1.25; Filewicz: 
Odnawianie starych sadów — zł 2; Giżbertówna 
Uprawa warzyw, r= zł, 2.60; Jankowski: Naj- 
lepsze owoce dla naszych sadów — 30 gr; Ke- 
czyński: Warzywa w gruncie == zł 6.70. 

Maciejewski: Czereśnie, wiśnie į śliwki == 
80 gr. Gruszki — odmiany najodpowiedniej- 
sze dla sadów polskich —— 30 gr. Sady amator- 
skie į handlowe — zł 1.20; Makowiecki: Chwa- 
sty ogrodowe i sposoby ich tępienia — 30 gr; 
Mering: Podręcznik przerobu owoców i war 
rzyw == zł 6.50; Nehring: Technika owocar- 
ska i handel owocami — zł 5; Ks, Obolewicz; 


- 


Q sadach wiejskich czyli rady i sposoby za- 
kładania i utrzymania sadów na nieuprawio- 
nej ziemi przez pospodarzy nieobeznanych 
z ogrodnictwem kart, 50 gr; Tyniecki: Sadow- 
nietwo gospodarskie — zł 2; Wróblewski: 


| Porzeczki i ich hodowla — zł 80 gr; Zająs: 


Przerohy owoców i warzyw — 30 gr. 


Weterynarja: ! 


Michelini: Choroby zwierząt domowych 
i fich leczenie kart. zł 2; Olszański: Pomod 
w chorobach zwierząt — zł 1.50; Steuert: Zwie- 
rzę domowe w stanie zdrowia i choroby opr. 
zł 15. l t 


Medycyna: 


Biegański: Apteczka domowa przy dworze, 
sykole, plebanji i fabryce -— 80 gr. Nasze zio- 
ła lekarskie i ich zastosowanie w leczeniu 
w oprac. popularnem dla wszystkich — zł 8, 
Podręeznik dla zbierajązych zioła lekarskie 
i produkty zwierzęce dla użytku domowego =a 
zł 1.50; Kneipp: Atlas roślin leczniczych —: 
75 gr, Moje leczenie wodą opr. zł 4.30, Tak 
żyć potraeha opr. zł 4.30; Springer: Lekarka 
domowa opr. zł 25. RB. 

Księgarnia posiada bogaty dział belletry- 
styczny, dla bibljotek, sztuczki teatralne dla 
teatrów amatorskich, | :i: 
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Wysyłka na prowincję odwrotna = kata: 
logi na żądanie bezpłatnie. u Ai sq] 
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Mi dawca: za „Głos Narodu” Spólka Wydawnicza z ozran, odpowiedz. K, Holeksą, = Redaktor nyczelny j adpow, Jan Matyasik. = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie vod zarzadeń Romana Ferka 
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